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Prze'! piefeeyteni ni fi. SiąsN.j
Bytom, w czerwcu.

W ostatnich cz.isach nastrój polski na Gór­
nym Śląsku zaczął sic poprawiać wydatnie I 
Przyczyniło się do tego w pierwszym rzędzie

Plebiscyt czy arbitraż?
W itosowi. s k .ro  -W cii wili. gdy żniw a za pn-
5Sm, ft-tjiy ■ lano.; osy w ypędzają z pod slrzoc.li 
n, 
el.

Praga. P. A. T. Organ ministra B e n e s z a ,
Jzas" pisze w kwestyi cie; ńskiej p. t.: „Fle- 

.... i . ludność znienawidzonej organizacji h ak a -! „„,r nvh;tr-v>-- N-i
stronnictw ach , fundujących wspólnie z nnn i.vsi(\w nniskich. To postanowienie Kom :svi! ’ . . . . " ** . .. ‘ •* Ł v Cł/łl*7Tr OlO n/l Tyt.A.ino,r nnlulri / V V V \

W iolt*m arkotno  nnisl byc nft dusiŁ-y pos. jiiui b^ć p-OsYtig ,̂ <i nic po^iiiiGwisincni . . . ,.,
A tek., m #  y 1 wini01l ky l ion powiedraoć, że w niek tórych  j ^ w ią z a m ę  b.cherheatswehru, te, tak  przez poi- j „C*w“ puze w kwcsiyi cieszy ńskiej r . t.: „Ple-

^rostym  um yśle dziw ując, co się tez tam  
w tej w ielkiej polityce w aiszaw skiej musia 
łe poczynić, skoro pan w ojt i poseł w tuk 
riężk irj dla gospodarza chwili pisze mu 
i  W prszi-wy rzeczy, od k tó iyc li poprostu 
wło.,y na  głowie sta ją  dębem

Bo też straszne ni 
p rzechodził pos. W itos w swej wolnej ojczy­
źnie.

„C ałkow ite w5te e7.nie.two. jak  ziemia d iu ­

cy głosów żydow skich, że głos zdrowej opi­
nii publicznej je s t dotychczas jeszcze czyn 
nil: i om, k tó ry  nie da się w yelim inow ać poza 
naw ias życia politycznego.

To w szystko pozostało przed b ratom - 
chłopem zakry te , podobnie, ja k  u k ry to  przed 

i u trapienia m u s i. nim właśćiw.e pow ody przesilenia'. Czyżby 
bowiem ten  biatochłop nie odwrócił się ze 
w zgardą od swego przyw ódcy, gdyby zda­
w ał sobie spraw ę, że w  chwili, k iedy  cała 

i  szerol.a (!)-. rzuciło się na innie, juk  ̂w schodnia ściana ojczyzny w aży się nod
■•aja rozjuszonych z w ie rz ą t— pisze p. W i- , naporem  śm iertelnego w roga, k iedy  pod

rszys-tkiini czterem a węgłami Rzeezypcspo—  wypełzło z ukrycia  niby gady żyją -
irw ohijm ? do obrony szlrtck^ciiiej przed | litoj grozi pożar, jego posłowie obalają •••zad 

ajar.dcm , . c ; i a |» v “. P rzesłano mi kilka- j państw ow y z pow odu rzekom ej okrasy  lu- 
tiesią t wy toków  śiliirrei z wyznaczeniem  

dnia i ‘godziny, ujrzano we mnie ty lko  Sze-
le, pospolitego cham a, zd iajcę ojczyzny, dla 
k tórego  kuła mordercy by łaby  jeszcze ła ­
sicą n i c p o in jerfi ą “ -

Ja k ą  pop .'n ilem  zbrodnię, ozem zasłuży­
łem n a  to . a ly  mnie roziyw ano końm i, pie-

uow cow ego pana  w icem inistra piv.cz pana 
lnhiistra? Czyż brat-chłop nie odczułby ca 
lej ohydy m oralnej tej polityki, k tórej 
a lfą i om egą nie je s t spór o to, jakby  sp ra ­
wie publicznej jak  najlepiej służyć, lecz po­
spolity Larg o posady, o zaspokojenie źle 
pojętej am bicyi? Pod tymi wrzględem  odpo-

czono na wolnym ogniu, w bijano na  pal ;lę- wiedź chłopa polskiego, mimo usilnej pracy
Łowy, rżnięto d re1 :ib na p i łą ?  —  py ta  ze 
łzami pos. W itos. —  Yylko tę  jedną iż i;k- 
ludow y „po n.yśii ludu" nakazał mu podjąć 
się obow iązku tw orzenia rzr.uit wT i 
Nnezelnil: pań* twa polecił spełnić to  ■ J e ­

leni u . . .7.W'"1'Jsmu

: nad zniepraw ieniem  jego duszy, m usi w y­
paść „godnie", jak  to  chce p. W itos, ja k ­
kolw iek inaczej, niż on to  rozum ie. Inaczej 
trzebaby  by ło o Polsce zw ątpić.

Orędzie p. W itosa je s t jeswezo jednym  do- 
ranem io  ci.yl.kie zadanie jem u. . .zw T.bunń wodem, juk  dalcco odbiegła od ludowców' 
chłopu", a nie jak ^ jr iu s  a iy stok racie . pofislra m yśl polityczna, tak , ja k  odbiegli od 

Pos. W itos jest człowiekiem  r.kaym  i spo-.nLoh pp S tefczyk , B u jak  i Tetmajer i sizc- 
W jnago  serca, więc zęh; mi i paziununi bro- p e g  innych, k tó rzy  z pod strzechy  przew a- 
nił sic p zoil tym  zam achem  na jogo sk ra -1 żnie wyszli, k tó rzy  ideę ludowrą  ultochali ca-

łeni sercem , lecz k tó rych  sum ienie wie mo- 
gio się pogodzić ze służbą w zagrodzie oa-

mneśó. ..W tedy jedna!: połowa Sejmu, w te­
dy cały kiub powiedział: musisz, czy chcesz., 
czy 
lud

przy v. l .c ;
v(-łl '■ 

w koiiiii.
, 2 ny' n ie  : 

i i ty i ia  po 
li o po., ;d 
..dla. Im:c 
słanie r ! ' 
s ta w ię  1. 

(ł<WlU.£l 
łoStl-TCiWt' iC

ci.«-e.;.z. bo tego w ym aga od cićłio  nr w ó jta  z W ierzchosław ic. P o lska  m yśl po­
lityczna dsupag-gia się, by w  dobie obecnej 
ster rządów  spoczyw ał w rękach  polityków , 
cioszących >sią zaufaniein w szystkich praw 
dziw jf polskich stronnictw  Sejmu, b y  pro­
gram polityczny na  dziś o trząsnąć 7, haseł

.niiiłó'

i p.ióiic-wo. ho od tego zależy, czy L’o-1- 
bmłzio pańsł wen: pniw  i wolności, czy 

■'.w i w.-.i.pcznctwr.".
•ląc się v,.-,/.e’fk'on.i s ilam i'/ ustąp:’. 
i w e/óż się bowiem ula miłej oje/.y- 
obir Lm ' ciern istą  je s t droga po-
b,kiego, zwłaszcza takiego, k tó ry  ! diiiou chwili p izystąp ić  ze skoncent.w w ane- 
^ n ic z e g o  dla siebie, lecz w śzysikę jm i silami całego narodu. K w icepcyi te j prze- 
l -. ..Zaczalom, ieąz nie byłem  w ciw sw w ił po.i. W it03 koncepoyę rządu chłop 

rządu polskiego na tej p o d -11'.o-iobeiiLczcgH), jako  op.n tego „na m asach 
;. l-a podstaw ie tego, ezc-go .dud" lftd!-»wycli“.
■ id1- Nk. p i/e  .k e d d e  s ta n ę li  ma- W ięc rząd  koalicyjny' nie byłby  rządem  

in trygi, a naw et zd:a- opartym  na  „m asach lu d o w y c h "?  Czyż w 
INar. Zjedno'Czeniu Lud., w Zwdązku N arodo- 

co zawsze mieli pełną gębę ; w o-Ludowym  i w innych pom niejszych „p ra­

na Warmii i na Mazurach, miejscowa mślicya 
polsko-niemiecka. Oczywiście dobór ludzi jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi; chodzi o uwido­
cznienie faktu, że polska ludność Górnego Ślą­
ska sama może zabezpieczyć po.<.ądek, spokój 
i bezpieczeństwo publiczne. Orgainizacya tej mi- 
licyi jest obecnie zagadnieniem, od rozwiązania 
którego zależy ostateczna decyzya o losach Gór 
nego śhpska. Protest Niemców przeciw mili- 
cyi jest dckladnem uzasadnieniem tego twier 
dzenia. „Saherlieitswehr" był czyniłem narzę­
dziom w ręku ipeyonalistów niemieckich, k tó­
rzy za po.średriietwcm tej służby „bezpieczeń­
stwa publicznego" masakrowali manifostacyc 
polskie i inscenizowali napady na. lokale pol­
skich oeyanizaeyi. Wbrew zasadom kongresu 
wersalskiego, był „Siclierlieitswehr" złożony wy 
łącznia umyśliiie z importowanych z Prus Niem­
ców-hakatystów. W powiecie ryhpickim na 
ogólną liczbę 4000 członków, wyłącznie Niem­
ców, tylko 100 jiodiodziło z Górnego Śląska.

Niemcy więc protestują. Pierwszym objawem 
tego protestu była próba generalnego stiayku, 
inkąyowana przez właścicieli fabryk i wyższycn 
urzędników adiiJnisiracyjnych, którzy' przepro­
wadzając, tę patryotyczną robotę, nic cofnęli 
się przed fizycznym nawet turrorem. Urządzano 
zbiorowe deklarm yc, na których kładziono fał­
szowane podpisy robotników, słano deputacye 
do Paryża. A po cichu gotowali się Niemcy do 
tworzenia tajnych kadrów organizacyi bojo­
wych. Postanowiono, że zdemoralizowany „Si- 
cherhoitswehr“ zatrzym a swą broń i amunicyę, 
zwiększono gaże „oficerskie" i żednierski żołd. 
Będzie to tą  sarna bojówka, tylko przebrana 
po cywitoemu. Vv ogóle ma nastąpić tojun cku- 
paeya nienuecka. Po większych mająticaeh jun- 
krów pruskich spotyka się uzbrojonych cywi­
lów, odbywających eudziennie ćwiczenia z bro­
nią w ręku. Są to bojowey, rozlo-kowiini dla 
niepoznaki po dworach. P  zygotowują oni po­
wstanie, mające t;a celu wypędzenie Francuzów 
i zmasakrowanie ludności polskiej. Już teraz 
t. rroryzują bandy byłego Einwohnerwebru lu­
dność i pn-owokują stale żołnierzy alianckich. 
Chodzi tu o wywołanie rozruchów lokalnych, 
aby potem mieć możność protestu przeciwko 
„ k m  wdom", wyrządzanym spokojnej ludności 
niemieckiej przez wojska koalicyjne.

ODecnemu stanowi rzeczy. Polityka z.oś nie 
śmie kierować się podnieceniem.

Gdyby w kwestyi plebiscytu czy arbitrażu 
chodziło o zasadnicze zagadnienia polityczne, 
zrozumielibyśmy, dlaczego do dyskusyi w tej 
sprawie miesza się tylu polityków, zwłaszcza 
z narodowej demokracyi, zaś w tym wypadku 
nie chodzi wcale o zasadę. Zawsze byliśmy s ta ­

nowczo przeciwni plebiscytowi, a  przecież przy 
jęliśmy go. Wobec tego trudno zrozumieć, dla.- 
czego panowie Byk i towarzysze partyi de­
mokratycznej, którzy przedtem stanowczo od­
rzucali plebiscyt, obecnie przemawiają gw ałto­
wnie za prowadzeniom plebiscytu,

Głównie jednak chodzi o to  — wiemy wszy­
scy, a zatem i politycy narodowej demotya- 
cyi — że o kwestyi cieszyńskiej nie rozslrzygnit 
sam plebiscyt, lecz ostaiccznia rozsnzygną mo­
carstwa koalicji. Wiemy również, że o ile doj­
dzie do arbitrażu, nie bedzie arbiter rozstrzy­
gał sam, lecz w p--~' - r;v 5-: z koa­
licyjnemu

T r a g e d i a  w  S t a r e j  W s i .
Nowy ferg. P. A, T. Energiczno poszukiwa­

nia zwłok śp. prof. W i ś in i e r s k i e g.o zo­
stały uwieńczone pomyślnym rezultatem. W po­
niedziałek koło Sromowiec wydobyto zwłoki 
ś, p. prof. Wiśmierskiego z Dunajca. Na miej­
sce wypadku wyjechał por. T a r t a r  w towa­
rzystwie sędziów i lekarzy czeskich i polskich. 
Zwłoki ś. p. Wiśmierskiego znaleziono tak  stra­
szliwie zmasakrowane, że śmierć musiała na­
stąpić pized wrzuceniem ich do wouy.

Relacye świadka p. K a r p i ń s k i e g o ,

okazuje się jasno, że do krwawej tragedyi w 
Starej Wsi nie byłoby nigdy doszło, gdyby po­
sterunek francuski, znajdujący się pod kiero­
wnictwem por. T a r t a r a ,  nie byl zdemorali­
zowany przykładem swojego kom endam i. Por. 
T artar ponosi w całej pełni winę, że zwłoki 
czeskie, sprowadzone automobilem francuskim, 
wystawiono na widok publiczny i wyzyskiwa­
no jaao  Czynnik agitacyjny przeciwko F dru­
kom, jak  również winny jest i tego. że. widząc, 
na co sic zanosi, oddalił się ze Starej Wsi do

który utrzymuje, jakoby widział, że ś. p. W:- Jabłonki pod pozorem zasięgnięcia instrukcyi
śn.ierski w wodzie oprzytomniał i próbował je­
szcze płynąć, okazały się zupełnie mylne. Ś. p. 
Wiśmierski nie żył już, zanim go wrzucono do 
wody. Szczególnie rany na głowie są bardzo 
ciężkie; głowa przedstawia jedną bezkształtną 
bryję, oblepioną krwią. Sckcya zwsok nastąpi 
w najbliższych dniach, po es om odbędzie się po­
grzeb. Termin pogrzebu leszcze nie ustalony.

Nowy Targ. P. A. V. Biuro pras. Komitetu 
•••.pisko-orawskiego donosi: W miarę, jak zezna­
nia 4 r ::v!ków zbrodni w Starej Wsi mnożą się,

i zabrał ze sobą żołnierzy frar.eusfdch ze Starej 
Wsi. Po powiroi ie z Jabłonki par. Tart*-r nie 
tylko nie starał Bię wpłynąć na złagodzenie sy- 
tuacyi, ałe uważał się za wykonawcę rozka­
zów czeskich i Zttuwił polskich działaczy dc 
opuszczenia terenu plebiscytowego. Opinia pu­
bliczna polska domaga się wobec t.ego pociąg­
nięcia do surowej odnowi odz’alncści por. Tan
tara, którego o 
ni obwinia.

ion." id-

liy p
da. Na pize-eiMidzie do utw orzenia rządu to­
go Si :!i:T ćb

;u ludu
By dźwignic Poi. kę swc-nii plecy", co to za­
wsze ..zł tw k n ic  widzieli pod siermięga,", 
1 k iedy  ind chciał brać na siebie odpowie- 
izaałność. krzyknęli z pełnej piersi: „hola 
chamie".

„No i udało .hę im". I cóż ty  na  to, b la ­
cie chłopie? Cóż ty  powiedz na zw ycięstwo 
tych. k tó rzy  clcrą. ,.nżebv w Polsce byli oby-

ią w ybrańcy  m as ludow ych, a  w śród nich 
liczna rzesza posłów praw dziw ie sierm ię 
żtiych, z rękam i feam am i od p ługa?  Czyż 
w C hrześcijańskim  Klubie R obotniczym  nie 
widzi pos. W itos robotników , on, k tórem u 
im ponują spracow ane od k ie ln i . dłonie dra 
Dininmnda. M arka i L ieberm anna? Pos. W i­
tos je s t człow iekiem  zbyt obrotnym , b y  te- 

w atalc pierwszej i drugiej k lasy , jedni mieli j go nie widział. Lecz ponieważ, ci „praw ico 
praw a, a drudzy ty lko  obow iązki? Czy zgo \vi" chłopi i robotnicy  uw ażają się za po-

Co s;ę samej akcyi plebiscytowej,
Ui::fii»\vvab i do rozw iązania oitóitich z aga- to coraz bardiócj ustala się pewność, że pomię­

dzy Niemcami a czeską Republiką istnieje ści­
słe porozumienie. Warunkiem jego i podstawą 
jest uchwała prze ii stawi cieli czeskich, dotycząca 
bezwzględnego popierania Niemców na Górnym 
Śląsku, wzamian za poparcie okazywane Cze­
chom przez Niemców w Cieszyńskiem. Centrala 
tego antypolskiego współdziałania istniała da­
wniej w Raciborzu, obecnie przeniesiono ją do 
Morawskiej Ostrawy.

Organizaeye plebiscytowe niemiecikie starają 
się również o deprecyacyę. waluty polskiej. Od 
pewnego czasu usilnie wykupują maiki polskie, 
a ń y  w stosownej chwili raicić je na rynek pie­
niężny i wywołać srwołtowny spadek polskich 
środków płatniczych.

Mimo tych wszyśtldch szykan, na jakie joet 
narażoną ludność polska, nasza propaganda 
plebiscytowa rozwija się coraz pomyślniej. Nie- 
udała zamachy niemieckie wzmacniają uczucia 
pabryotyczne Ślązaków i wszelkie wysiłki ha­
katy stów pruskich me zdołają osłabić polskieao 
ducha. v

co głosili, że ..lud km ie- (w icow ych" grupach  sejm ow ych nie ztisiad.a

tłzicie się na to, aby  jedni siedzieli w  po­
koju. a w y wiecznie z czapką w ręku, abyś 
cie stali pode drzw iam i?" Oczy~w:śeie, że nie! 
„L ud polski odpowie godnie, ale też i s ta ­
now czo". —  T ak ą  jest w ola pot-la W itosa.

Poseł W itos pow iedział „braciom  ch ło ­
pom " praw dę, lecz nie pow iedział iim c a 
l e j  p raw dy. Pow iedział praw dę, iż chciał 
utw orzyć rząd „chlopsko-iobotniczy", lecz

słów R z e c z y p o s p o l i t e j ,  ponieważ 
ślubowali przed Bogiem i ojczyzną, że do­
bra  pryw atnego  nigdy nie przełożą nad do­
bro  publiczne, przeto przestali być „posła 
mi ludow ym i". Oczywiście z woli pos. W i­
tosa.

Pos. W itos jest przyw ódcą n a jliczn ie j­
szego w glosy  stronni ctw a sejm owego. J e s t  
zarazem  głow ą najsilniejszego w k ra ju  s tro n ­
nictw a chłopskiego. W  rękach  sw ych d z ie r­
żył

nie powiedzi: 1 p raw d y ' dlaczego tego  rządu
utw orzyć nie mógł. A tę  w łaśnie praw dę żyd „zloty róg", ów złoty róg-- przyszłości 
powinien był pos. W itos su oiin braciom  Polski. Lecz ten sym bol z rąk  m u już nie­
uczciwie powiedzieć. Pow inien Im był powie- \ J a ł .  I pozostaje jedynie  .czapka z paw h h
dzieć, i to  słowam i n ie  k lorykaJnych, hib piór, kitóremi spodziew a się w dalszym  ciągu ■ żelastwa i sk o ru p ;  00 proc. ogólnej "przestrzeni
endeckich RSlopaG.zy k rw i c h ło p sk ie j" .; u trzym ać oczy braci-chłopów  w  olśnieniu zniszczonej przywrócono do kultury; zakuńczo-

Wśelki przykład.
Francy a pracuje. Wudług mowy ministra 

lolnietwa, R i c a r  d r ,  wygłoszonej niedawno 
w Izbie poselskiej, ubiegłego roku przestrzeń 
ziemi, wziętej pod uprawę zbóż, wvnosiła we 
Francy i fe,705.000 hektarów. W roku bieżącym 
przestrzeń ta  wzrosła do 9,600.000 hektarów, 
czyli powiększyła się blisko o 2 miliony mor­
gów.

Wysiłek powyższy jest jednak niczcm w po­
równaniu z tern, co zrobiono w departamentach, 
zniszczonych przez wojnę. Według specyalncgo 
korespondenta londyńskiego „Times u"," zwie­
dzającego te okolice, w ciągu ośmnastu miesię­
cy odbudowalio tam wszystkie koleje i trzy 
czwarte kanałów; 95 proc. pól oczyszczono z

Ł’0

Wie-.leń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do- ku zaufania "do Niemiec ze strony 1 ..... ....i- 
nosi z B e r l i n a :  Kanclerz Rzeszy Pehicn- ków. Naród niamlocki n:o pragnie r/ę  ir.uego,
bach rozwinął w swej mowie parlamentarnej jak  tyli.o odbudować cjczy „nę swoją w zu- 
program rządu w polityce zagranicznej, Zazna- \ pebiym spokoju. Kanclerz wyraził nadzieję, ża 
czyi on, że stosunki Niemiec tio c"granicy opie ; na konferenc-yi uda się wspólnym wysiłkiem 
rają się na wersalskim traktacie pokojowym, znaleźć odpowiednie drogi do osiągnięcia po- 
Ciężary, wynikające z tego trak tatu , są wpraw-1 rozumienia w kwestyi odszkodowania, 
dzie niesłychanie wielkie, ale skoro Niemcy’j W polityce wewnętrznej będzie główną tro- 
trak ta t pokojowy przyjęły, musi rząd przyjąć j oką rządu odbudowa zniszczonej ojc/.yzny na 
także zobowiązanie jego wypełnienia, o ile jest j podstawie republikańskiej formy ruądu. Stoi- 
to możliwe. W szczególności nrac.ię N ,emcj | my — oświadczył kanclerz — na stanowisku 
zgodzić się na zmniejszanie lic..by swego w o j-: równouprawnienia politycznego W6zystkich
oka.

Jeżeli do tego crasu v, trystkie postulaty trak 
ta tu  nie mogły być v, ypcinHyie, to powód le­
ży nic w zlej woli Niemiec, lecz w innych oko­
licznościach, w pierwszej linii w zupełnym bra-j

Niemców i odrzucamy wszelką, próbę utwo- 
i-zenia rządu klasowego lub prerogatyw kla^ 
sowycb. Rząd będzie zwalczał każdą próbę 
przewrotu, kierowanego przemocą.

lecz —  slow 
d u “ , iż taki

TUJ l so'i?yalist;śczuego „N aprzo- i I  d latego m anifest pisze .
gab inet, jak i 011 chciał ul wo- i

rzyć, „ to  prosta, zakała" „ze rzauzem e
nw polega na chw ytaniu  posad, że m inister Jo wzajemność woła"

Zaś państw o  polskie? Ono może nadal po­
zostać tym  nieszczęśliwym , k tó ry  „próżno

W. K.

no odbudowę 50 proc. fabryk; odbudowano 
wszystkie mosty i tunele; przygotowano schro­
niska dla trzech czwartych z 3 milionów ludzi, 
których wyjna wyrzuciła z ich mieszkań.

utrzymywali byli, że na przywrócenie tych oko­
lic di, stanu jakiej takiej kultury irzeba będzie 
dziesiątków Jat. Tenże korespondent przytacza, 
że w swoim czasie żołnierze angielscy, p*vteząe 
na dewastaeyę, jakiej świat dotychczas nie wi­
dział nawet po najokropniejszem trzęsieniu zie­
mi, sądzili, iż „w tym strasznym kraju nigdy 
żadna żywa dusza się nie utrzyma *. Uziś je­
dnak tam, gdzie dziennikarz angielski bieg ro­
bót oglądał, dzieją się poprostu cuda. „Gdzie 
dwa lata ternu nie było nic prócz śmierci i ruin, 
obecnie widzimy obietnice świetnego odrodze- 
” :a“. Zastosowanie „nieskończonej cierpliwości 
1 nieposkromionej energii włościan pólnocnn-
frarcuskich" przywraca, jakby za dotknięciem 1377.000 kalek.

A że niemałego trzeba było wysiłku woli i 
pracy, aby tę  formułę w życie wprowadzić —< 
przekonać się możemy ze słów mrrsz. Foch‘a,
wygłoszonych ubiegłego tygodnia w Sorbonie 
paryskiej na uroczystem posiedzeniu Unii wiel­
kich stowarzyszeń francuskich, mających na 
celu odbudowę zniszczonych przez Niemców 
okolic.

I  tak, w przeddzień mobilizacji ani.la fran­
cuska liczyła 817.000 ludzi, zaś 15 sierpnia 
1914 r. — 2,287.000 łudzi, a do 1 października 
1918 wstąpiło w jej szc-regi 7.842.000 żołnierzy 
b ia ly h  i 465.000 kolorowych. Z tego poległo 
lub zaginęło 1,357.000, a przy ży'ciu pozostało

laseczki magicznej, piędź po piędzi ziemi do 
produkcyjności dawniejszej.

Ten sani naród francuski, który teraz, gdy' 
nastał spokój, zabrał się do ta k  krwawej robo­
ty, równie tęgo zachowywał się podczas wojny, 
8 tanął murem za swym. rządem, zrobił męża

Co sic tyczy arlyleryi, to armia francuska 
posiadała w r. 1914 dział polewyeh 3.340, a  
przy końca wojny 25.000, airtyleryi ciężkiej 
dział 808—5.500. Czołgów na początku wojny 
nio było wcale, a  przy jej końcu 2 .6 0 0 . Poci­
sków dla artyieryi polowej fabrykowano w| 

stanu, który wynalazł jodr.ę formułę: „Wszyst- chwili mohiłizacyi 13.000 sztuk dziennie, a dla

A przecież turyści angielscy i  am<rykausey .wiadomo, Clemenceau.

ko dla wojny" — swern bożyszczem i dopomógł 
mu do wygrania wojny. Mężem tym był, jak

artyieryi ciężkiej sztuk 155. W roku zaś 1918 
cyfry tc równały się 356.000 i 41.000. Na po­
czątku wojny armia francuska posiadała 20C sa
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przeważnie ży-łiirsiotów- bojowych. przy ..‘M !' = --toi: zas «>.l s-l. o karzących zbrod ią m yszach,.o*wsani po raz kacsfy i odraza na ostrzu... ogładzają:ego lu- -pokulantów wojennych,
Na t c  iii sanu.-m pcs«>.1z>-n;ti i«;>i'f?<-r c-b-raww . meru>zy w „pras!ocic dinlia * przez wielkiego | dr.ość. strajku, wywołać musi oburzenie u ogółu ’ przybywających tu nawet z krosów.

O6wotet-(izo!iycii. O g i e r ,  e-? .' ad cz j m ródzy ł.adkibkn, rad o w ać  Si-ę. że jednak ..bajka czę-. mieszkańców. Jak  na® informują, czeladnicy, 50-mu faktorów żydów i kii! kur. as t-u chrzęśe
innemu stokroć seus moralny mieści'1 i w naszej opo-. piekarscy są. obeenio lepiej płatni, niż lip . ur/.ę- jaa, zażywających w Sosnowcu wystawnego słowa,

„Dtogo okupiliśmy jir^ze-zw-ye.iyO.nr^Nigdy, w.cści zwiastuj?? w czasach ucisku, ostateczne Junrcy VIII i VII rangę, profesorowie, dziennika-: życia, zajmują się s-pocyalnio sttęczenhm  d o -1 bitnieiszycliasze żwyelę.*! '.'.mi Ni 
w ciągu wieków nis znniczł. s ę  jaki* kraj w , zwycięstwo sprawiedliwości.
obliczu tylu m ie: nigdy juki koi wiek narM  me I ___
s ta n ą ł ' j-czwŁ keitec-znością rówir.e olbrzymiej 
odbudowy.

..Młmo teger— naznjiń rr. po zawiesnemu bro­
n i — r.aiótk fnmenski podjął dzieło odbudowy, 
n,» ogłądając się- na niesłychane trudności, bo 
b rak  matci-yalów, brak*środków przewozowych 
i pszeszkody natury ekonomicznej.

o w, C-.V ■ ■■', a n : ' ;\--.vo.ur;..*. tego rodzaju nad* 
Około _ zwycsr.juej poc-hw..j-.- z hh: żyda-socyalisty ni* 

i.yeru s.o nie spedzio/ariom. Atc też  i ta  
w opowiedziane przez jednego z najwy-' 

wp.uawców socyalizmu upowa-
STEF. jrze i w iele-ionyeh zaacodów Czeladnik ple-.' mów i grantów. Na operacjach tych pośredni- żmają mnie do s kreślenia następujących" stów,' 

karski zarabku tygoutóowo około 96$ m arek ,! cy zarabiają duże prowizje, ponieważ domy które uważam za- zupełnie odpowiednie w 
' p ssaato  dostaje- chleb i deputaty robotnicze, j i place przeehedzą z rąk do rąk. Wielu żydów, I obecnej dobie i obecnych - warunkach* do wy- 
Jeśii z płacy około 3400 marek miesięcznie mo- ' skupując domy od' bankrutów, których aie s ta ć ,powiedzenie, tego, co czuję w  chwili zwożenia 
że słwoj&Me wyżyć z rodziną, człcmek innego  o a odnowienie demów i zbywając je dalej na mandatu, jako komisarz rządowy miasta Gor- 
fachu, cUacaagóft czeladnik piekarski wymusza pasek, dorobiło się milionowych fortun i wyje. 'lic.
od razu płacę p ó łto n  razy wyższą i powoduje-‘ chało do stolicy zażywać rozkoszy życiowych :| Właśnie ta „ duma męska**, właśnie ..ta si*-7 

n r Z C d n i f l  t 'V  W  O ip4łf*!>|lze''! drożyzny, która i jemu da Pożądane jest, aby władze centralne zwtó- ła charakteru1; — które oby były powszechn#1
* 1  *  isie w» znaki? c-iły na nową tę orgię speeyalną uwagę i zapo własnością, naro-łu polskiego! — przypasywane'

biegły dalszej spekulacji paskarskiej. (mi przez Dła-ŁLeberraanua, zmuszają nao, b y m 1
REKORD GIMNASTYCZNE? - LOTNICZY, na odciiodaem z życia publicznego w wolnej!

Od W ydawnictwa.
Prosimy o rychłe o d te -

L-zgłjsaczr
Zaiste wielki przykład duje nam Francya. 

j«k»dAzi jednak, żes taki mato z niego korzysta- 
nąr p jz y p rrrc r  iKuS- o^bndowg naszej Ojczyzny,' 
k iw a  na- w ra łu is i^c tr  ofcssnraeh poniosł# nie^ 
mciejfw-s&rsty; proderas wojay śttąatowcf niż: 
Fran-ya.

czeme —  nie majstrów; bo oni na tern nie 
stracą — lecz publiczności ewentualueni podro- 
żeriienr chlebaf o 150 % jest czynem godnym 
surowego napiętnowania.

-  -  ł-------------- O -  ........
Dnia 29 października, r. ub. znakomity lotnika (dzięki Bogu) Polsce do sterników nawy pań 
francuski, Fronval, pobdł w- M*dryei<* rekord^ stwowej, a zwłaszcza od rządców Małopolska—*' 
ilościowy martwych węzłów. W ciągu 2 godzin1 jak swego czasir do cesarza.Karola I. słów kil- 
42 min1, i 19 seteund FronvaI koziołkował 624 'karo  skierował.
razy. Nie poprzestał jednak Fronvał na tynrj Dla umiłowanego sereoru miasta Gorlic, wj

I4rMBswi»a, w  czerwcu.
tiĄwg. l’«;:iol;)y — Wieża- kasy. — Hojność Wih 
l-.clńia* - Upór trartycyi'. — Lataenra marska. — 
Kesztki zamkiw — KSblibgiatą, — Clata .P iasta. —  

Gopdo. — Prawda bajki).
Jitst w WieHiopofcee wiele pamiątek prze­

szłości, które w sowa dręczonego ludu wiewa­
jąc otuchę^ wspomnieniem niedawnej świetno 
ścr zapo-wńir^ły' lepTszg' d-ołę. W śród-rich zyska 
hrsoW e saw d im  lcruszw.rcka miejbce od-
rebruE' i - nienwykjs.' Mówiła przecież nie tylko 
o  logemkunych- czasach Popiela, ale przywiąza­
ne m do zwietrzałych murów podaniem o my­
szach, zagryzających zbrodniarza, stałasię-sym-

Krsdsów, 39 czerwca.- 
PLANTY W  ROZKWICIE. Prześlieuuie 

r.rzwłstawiagą się obecnie, u zenitu lata, wspa­
niałe, okalające ś ró d m ieśc ie  planty krakowskie. 
Bujna, śwteża zieloność- roztacza się- w ale- 
jarłr, nrr gazonach i wśród klombów krzewów; 
aa. 'Wysokiem sldeęiionienT  starych kasztanów 
uterznje- się; w pierep>ekty’.vśe b ia ły  o b d :sk po- 
nrmka-Straszewsldego. A u stóp pomnilia muó-

PODWYŻSZBNłE CEN PRĄDU ELEKTRY-! sukcesie. Marzeniem jego było osiągnąć lOOft którem prawie, że połowę spędziłem życia,) 
SZ N E60 i bliskie podrożenie tramwaju. Przed;koziołków. To też po. licznych próbach obrał,z  którem-sprzęgły mię losy szczęścia i niedoli—i 
kilku ckiami odbyło suę pod przewodnictwem ■ 011 (pła-towiec Morane-Saułner ze 120-konnym, pragnąłem poświęcić się cały — pragnąłem wi- 
wiceprez. Sarego pesiedzeaie konss-yi gazowo-' ske-ikiem i wzleciał na lotnisku w Vil!aeou- dzieć jego lepszą dolę po tern, co przeszło od 
elektrycznej, na którem unormowano podwvż-! l)lay> Pod Paryżem. Tym razem w ciągu 3 go- 13 listopada 1914 do 2 m aja 1915 r. 
kę płae robotników w gazowni i eh k tro w n i.  ^zin 52 min. i 10 sek. dokonał 962 koziołków. Tymczasem w ciągu lat sześciu — mimo" 
Przyznane podwyżki mają. obowiązywać na 1 Wynosi to przeciętnie 250 'koziołków na godzi-jmych nieustannych trudów, starań, mimo cią- 
mie.óąne,. t. j. do 1 października b. r  juę, tak, iż koziołkowanie odbywać się musiało,głyeh obietnic i przyrzeczeń zc strony władz

Spowodowane temi podwyżkami w ydatki.! ’oez przerwy, [naczelnych i pocdwłndnych, dotychczas wlaści*
a w szczególności wprowadzona przez państwo 1 Przypomnijmy sobie pńorw<sze popisy przed-,wie nie dokonano niezogo, coby mogło uśmio*

stwo kwitnących białych i czerwonych róż, ol- n a t] z w y  c z a j „a  p o d w y ż k a  c e n y  w: ę - ! woje^neg0- mistrza- loopingów — PegoudSit. jłzyć słuszny ból, i. żal mieszkańców Gorlic. Wy- 
brzymie paprocie, klomby. Gpouai koto teatru  „ j  a k r a j o w e g o  od 1 czerwca z 3800 n a ' W tedy to  serya kakunasfeu kosiołl&iw wpra- j mawiane się raz po raz brakiem funduszów aa?
grupy palm i roślin południowych. A dalfcj,; q-qq m 
przed sadzawką z łabędziami, przed gpmohem  ̂ zapowtfe. 
T-cw. wzaj. ubezpieczeń, przed statuą Id.Hi W e 
nedy, p<rzed pomnikiem G rottgera i Chopina, 
umiejętnie wykonąre, harmonijne w doborze 
kolorów, niezwykle piękne dywany kwiatowe.
Bardzo pożądaną nowością są, w jesieni ze­
szłego rokn zasadzone, nil ode krzewy przy wej-

are-k za normalny wagon loco kopaln ia ,wBa widzów w zachwyt. Ze względów sporto (odbudowę miasta, a nawet 
vtedzia.".a od 1 lipea b. r. dalsza pod? jwyc 1̂ 1 technicznych ostatmi rd to rd  Frcnw.aa(na budowę kilku baraku 

wyżka do 9100 marek za wagon węrla, zniewo- jfa n o w i wielki sukces. Znakomity ten pilot lfczdoiTTnycM. Natomiast, gdy eiicd2ilo o środekJ

t brakiem funduszów, 
ów na pomieszczenie;

my komisyę do ustanowienia noww.h cen za ! postanowił w .najbliższym czasie ponowić p*ółiy
prąd dla-światła domowego na 12 marek, w ki­
nach na. 15 marek, jak  również znac:«:ogo pod­
wyższenia cen- dla oświetlenia publicznego, dla

nrfłW- i HIa, tP9.rmvn.in łw fo cra -io  Ą-a rŁ*mr

osiągnięcia 1000 kozłów.

2Tawiad<m?enIa 1 konmn.kr.iz,

citaoyjny wśród cłrlopów pcw: gorlickiego, umia 
■ no aa ten cel w ciągu dni kilku wy-iiobyć w lip-1 
cu 1919 nawet pehrycłr 10 milionów koron, ni-1 

(bv to ex re powodzi, która eo najwyżej na 
j 2 miliony wyiządzlta" prawdziwej szkody V  po-

' ' n r

n iw  ta  wruMMwno śn ń jd e c tw o  zw r-

pow odn  j.io.n v,.vptaly. N a jed e n 'p rz c lra z  można wpłacie , ^  W o]tia  kA id eu tli

... ............ ,  ,  _____ ____ ___________. Gauaego, jest. że. mimo, ii eboa: 10 nasionaj mas}0 j 5er- o b o ^ ^ ^ c e  0d "dnfa l  "czerw ^J /jcdcjmszczaln-
esio tf iradi Af-rst^knofa' nie rozsypał© i kwiatowo z H olandyi są, z powodu kjucu na- u r Urząd ostrzega jfd r ak . że z

się w;^gztucj, krei* prusk i W iiheim -I. w spaiiialo-1 sz°j w aluty i cel, w prost niedostępno, zdołał  ̂ w s z ] ^ ; L. j, c e n  ( n a d m i e r n y c h
m.yćliiio; w łasnym  kosztem ; urato-wał -wieżę od v. bieżącym  roku tak  piękn’«  i um iejętnie ,ozdo- nai’0;a j ja jc j  iane artykuły , nocie gal
zagłady*. F żięk i t e j  liojności zaborcy, ste rczy  do bić plwrty, k tórych  w ygląd, zw łaszcza w śró d , ^Innych i nadal do surow ej
(brś nmi" Gopłum oś«5ołsoezn* wieżyca; dżic+o-l jezdnych, spo tyka się z gorącem  uznaniem, a  tow ary po cenach r.leg-cdziwr

Nalmainlei *•- legeadaeiut nysa* w iu ^ j  OJCZYŹNIE W  OFIERZE. Z akademickiej j konfiskował. ° ’ Iwzględnfc 'przyjmujący pieiaądzo komisarz gospo
Kie rnrr-oow<nic .wspólnego.'eboć Ind z uporetai egzeknty wy plebiscytowej otrzymujemy nastę-1 POWOŁANIE t5 WOJStiOWYfiH RGSYJ■!d^1'07-!7- Przekazy mają być napisano* atramentem, 
twierdzi, że w  niej - rozegrała się tragedya Po- i pojące pismo: _ SKICII. D. O. O. komimikujo: Byli junkrowłe! łm tsł^Mwremi lafc, ^ówkiwa. chorocanga
p itia . * i Zbliża się  chwilTr rozstrzygnięcia lesów Śteaka: sakól rosyjskich, ' T” ..................... .... . ............ ..

Długi czas pokutował też w polskiej bistoryi ^ n ^ r r  i Cieszyńskiego, oraa Spiwoc-i Orawy.
ChwiJautrą. <łecyd»jąsa - o potędze panatwowosei

i zakłady' należące (głosów? gorlickich Icandydact z pod znaku „Pi 
urzędowe przekazy U ta“ mogą.spać najspokojniej i znaleźć sio.zn

żarów całej Pol- wu „  nastaonych w-'.:'jorach w TYarszawio i n 
•ęo ziem wscho-1 , , . . .  , . .

CYwłiucj d o t - i d i ^  r o b l i  J o b i 0  m tc *o s a - . ,
ńchomiły. j Smiom zwrócić ir.mgę na to, :o ci, Którz,

auj»usz.cz;uur są przekazy telegraficzne cks- dzierżą władaę- w państwie, czy kraju, poczn 
we, posterestante^ i przekazy za potwierdzę- u e  0góiric obywslulśkdc, a  nie samo tylko po-

spił nienrieckwgo trezorreger v w  Ifółeehegcr, że 
txid;o**oBHs wóets. był* laaędsś' Jatom cćshw 
tkijącą oiywaesąnm, w orar Gką^^&kiMB. żagiK>
go. Dopicf-o • w- oafcatfeicla caasach slmńoEdzon*, 
że jest ona jedynym śladem wspaniałego zam­
ku • krnsawicfcłegw, znarmg« doferre jeszcze w 
ItayUTwiekait Osbatmimi pstnajiu obesonnsgo aaaw- 
lau ty h  Szwedzi. wr l65& r. Dwomk sawe<4zki i 
historyk- czynów Karoła G-wstawa, Pnffendorf 
podaje w swem dziele podobiznę ówczesnego 
imponującego kruszwickiego zamku. Z ustąpie- 
iii 'ni Szwedów z Wieikopolski, podpalony z kil­
ku stron, zamek runął. Ostała się jedna wieża 
i nieco gruzów na wzgórzu. Z tych cegieł wznie 
siono za czasów pruskich opodal osamotnionej 
w eży pałacyk dla- dobrotliwego dobroczyńcy 
ruin nadgoplańskic-lk Wobec powagi starej ba-

poisiieg, -wymaga, wyteżeswa sił i największej 
ofiarności caiego spoleczeiistwa. Zwracam y 
się więc z gorącą prośbą o nadsyłania datków. 
Kraków, Barnb krajowy (p ia t Szczepański). Ka- 
cktjfMfe bźeóąey ,,Akadtłmckiej egzekutywy 
pfcbiseytowBp’.

MNCRSTWO ORZEŁKÓW AUSTR.YA CKlCH

na. oficerów (naprzyklad z powocts 
przewrotu helszewick-iego), jak. równio*., ci z- po­
śród nich, letórzy nis posiadają dowodów ukóńezor 
n*a-szteoły wojskowej,, irważawr s.t zar ppdofberów? 
l pidlcgają po-woteni*. n.a..ró»m Ł z ińrtwjwi pwłaśhmiw* 
mi w myśl; rozkam łfc 3. Wójakt 12B9?ó2gŹ2P;ir 
tajne.____

WETT3ZAN Z R. 1SÓ3 NAJECHANY PRfcfaiź 
DGfJÓZTTĘ: Wczoraj o godz. 9 i pół rano doroż- 
kary w- Blfknpie-j najechał na* sęckrwego 84

W KRAKOWIE. Od
utrzymujemy następują
byłem 
miasto 
peko 
aust.ro-
kręciło się*- mnóstwo oficerów w czapkach | W nocy z 27 na 23 czerwca na troi ż.amisrmeryi
z baczka oal urzcilnicy niektórych władz pul- potowej w- aminie Praski Wici kie za PcdaU u, m
„ilT w n ik n c h  ,  nnstrccekicmi rozeta* stoczyła, walkę z kilkwąslu o p m zk em i Pcdę-as

określeniu ostatniej poczty, o ile w donaj miej­
scowości niema- poczty. Nadawca musi podać 
sw o jo  in to  i naazwisko, szazżę, [wzjoHJsśneóe- do 
odnośńej fermacyi,. pedwddział, tiukkni nazwę po­
czty potowej. Wszaikie- im iw dófriBkr gą nfedo-pw- 
SBcżnisc. TBJc. jwzeismy jsywatoss- i uwędo 
iw  do-i nił.ainm w- pai-ią mwszą być ogżaeane we- 
dłó- nbowiązującej taryfy.

Z hrsiłj do aOTżi t*. ndta, dopsasczone są  pszer 
łćaay- pecz tow e z o b sea ró w  z całej P o lsk i, z w y-i ir*  J ó  ,  nr,«‘ic7d „Ł-e lJ lctBi?B» weterana z r. 1905, A dm a. esay-pachowe z oessarow z coiej roisici, z wy*

jednego z p rzy jezdny*) n<łw8k^ A starnssełs. skutkiem najechana doznai; l^ k iin r  Śląska- Cieszyńskiego i urzędów- poezto- 
jące uwagi: Ostatni raz hiiku dc.a-łiwwli lrnntu%vi. iwycn zima wscuodmdi, w Ictorych- zarząd poozt.y

swych — irłfi'ią.- być' skierowane de osędł-̂  
nego dobra Polaki ! Wówczas nawet i z ust 
wroga piartyjnego usłyszy się pochwały i uzna­
n ie ! Dobro więc ogółu, miasta mając w  szc-? 
acioletnicj pracy mej na oku, a  nie dobro te j 
lub owej lcoteryi politycznej-i (Ba pracy ta j nie 
mogąc znaleźć należytego zrocumienia, u władz; 
wBrazaarsbiełą. Iwowefcicb, s i u  miejscowych 
czyiaiBsów —  wolałem z dniem 27 m ają b. r .1 
zaiońiiwyó cae urzędowanie w mieście, pozosia- 
jącom od la t sześciu w gruzach i nie mogącem 
się doczekać- praw dziwie szczerej i rsotelnej 
o?ń®Kr zr, strerny władz-, do których- to należy.!

Z pifUEłJ-nii-iK raelm. kapłańskie m i polski cm 
nie byłem w sianie* dłużej pogodzić ntego współ

nili służbę w bluzkach z austryackicmi rozeta 
mi na kołnierzach, odwach na Rynku by] au- walki strzelano do żandarmów i żandarmi odpo­

wiadali .strzałami. Wkońcu żandarmi zdołali ująćsziy stal się mały pruski karzełek d z ik ie  iu-ą-
gKwem stwiurdzenrem potęgi swego twórcy. s tr ra d d , a orzeł dwugłowy roztaczał ?;-.r/.vJła j -ztcrcc-h drabów, z ktrómh dwóch ięd. rznm-zh

Ze sT -zytn. iwmieslei wieży widać na pier- bramami wszystkich urzędów pańsłwrwych w"*™ pvzcz własnych_ tw arziskw  z d«. że- ' '  - - - "m ac  .ia piur „.„u- strzcianma odoywaia Sie w*rr»ł cieiscosm. U:ctv-
ws/.yin ilaaie po lewym brzegu Noteci m iasto ,11 ^°»7.ar. Dzisiaj Kiakuw jest .n . o. ..n u<.ho--
niegdyś
Kruszwicę.
petem bis-fcnpio--
Kruszwica
gamiająe:
dla państwa, tylko 14 domów i 79 p*xldanych.
Obecnie liczy KmsŁwica kilka tysięcy m ie-! n» maóstwje skrzynek pocztowych i koior c, k.( ZWIĄZEK POLSKICH TOW. NAUKO- 
s:*aików - i czerpie dubrohyt z dażycfr cukro j5 orzełka ansfrryackiego. Przem alowan^ ty lk o (WYCH. We Lwowie ukonstytuował- się Zwią- 
wni. P©\- pB irpnr. b in g a  Ńoteei spostrzi^guaqr zn* WB̂  hość skrzynek, w? Rynau glóv. n> ni - -,:ylc pc.-isk. Tow. naukowych, którego i rezc-sem 
koitógiatęy zabętefe s tr lń  romańekicgpB, ale w ' 'n a P3111 "ncach. Nie mogę sobie wy tioumczi ć j zestal iiii. Stanisław Rybi. lii. Za u a-nk-m Zw.ą-
NIX'sUrittdu,ba.rdzoi nicszcaęuLiwre prznrobioay.1-iak ° - ół Krako™  może z obojętnością, spo- 
U* dawr.ej, świetności kościoła św*iadczą dziś.. na napiętnorrania godną obojętność

z* strony krak. dyrekeyi, k tóra  przez nie-u- 
sun.ieci-e godet zaborczego państwa z ulic mia­
sta  zdaje się zapominać, że już od dwóch lat 
blisko jest polską państwową insty tucją , a nic 
anstryaeką.

Do powyższych uwag dodać musimy, że nie­
jednokrotnie przypfniśr.atiśmy dyrekcji poczt 
sprawę przemalowania skrzynek i usunięcia

r.kii indzie wydawnictwa, bauletynu w- języku 
polskim -i francuskim, zawierającego obraz dz:a- 
filn-js ,i polskich Towarzystw inukow ych na. 
kresaeh wschodnich, a  przeznaczen-ftg.o -,lo pein- 
forme wania zagranicy,

WYSTAWY PRAC RYSUNKOWYCil W PU­
ŁAWACH. Między 12 a. 26 czc-rwen o-lbyia się 
w państw-, ginmazynm irat ks. A. Czarturyskit- 
go w Pulaivacli wwsiawa. nrac rvsi;nko?vveh. i
W ystawa ta obejmowała system atyeray tek ry-1 Z nadesłanego na-m przez ks. Bronisława

z nich orzełków austryaekich — lecz dyrekeya j snnku z natury, traktowany -plamami od kon- i,Ś m i c y k  o w s lc i e g o pisma, o naszych sto
poczt zupełnie na to  nie raczyła zareagować—j tura do naturalnego rncdelu. Dział dekornc-yj-Jsinrkach wewnętrznych zamieszczamy nastepu-

Z OPERY, W przedstai»icniach operowych j no-ornamentacyjrry, stworzony przez krakow-jdąeo ustępy-:
teg-erocznego sezonu -Krak. Tow. oper:1' współ- jski-rgo uewr.ia Akademii Sztuk pięknych, p. W. ] V7 pariamencle wiedeńskim 4 lipca 1917 ro- 
daialać będą następujące siły artystyczne jukojOsseekicgo. rozwinięty znakomicie- przez jego ku po odczytaniu mego listu, wysianego do 
eołiści: Z opery warszawskiej: pp. Mokrzycka.) następcę Lwowianina, p. A. KaBrzyńskiogo, cesarza Karola, powiedział Dr Liebormann do

tylko piękne portale z-XITw., pięć półkolistych 
abiyrt, kiflf-as starwdi obrazów ze scenami gOT- 
liw tro ' kw!»w.reuia ■* c irrześ r ij-a ń: t w a w Pcdsee, 
o n rr pe rtrłty  Aiecaysla-wa i Bolesława i bis ku 
pów kruszwickich- 'ffnła na miejscu kollegiaty 
stać pierw-ofr' .-iaita kołodzieja PFasta i w 
niej odbyły • o pamiętne . postrzyżyny Zie- 
n»w ita  przez* d-wóełt pątników, w  których lud 
upatruje raz aniołów, to znów Cyryla i Meto- 
dctjwĄ a> nowe* nwBZ«tń*«iw' J o a a - i  Pawła.
NajwiMPftj ■ za-atrcryca.- j-dn łl?  widtolu-inorrego je* 
ararar Sławi* ja? słaeznie- w- .31-ysze^sb Krasicki:.

Rbzlegh poła i żyzne chlewa 
ftępk). jezioro wrełkopoDSnie sławne 
Zdob&b gn cieniem, pocadfirze-żne drzewa 
Brzozy, topole, buki staredaume;
Ptactwo rozliczne tam . schronienie miewa 
I  ueh» es ba j  w rr a .d; k- m spjww-łtje zabawnie,
Dfti-uer, wzgórki zielen e -i żywe 
ŹT3n. patrzącĄ-ja czynią perspektywę.
Z d a n u n ^ r  . GftriRńskieęo- niorza“ zachowa- skL Paszkowski. Pictroń, Romano*eki, rSar* 

ł© się w pra^difc ttiSfor dłsare jezioro, i iągnace, n-awski i iiu-.ii
się od K rusząłcy dal-*ko w głąb Kom*i'ęsó*.Vkf, i ZNOWU STRAJK.! Jak  się (lewkhinjemrą p-ublicv.ność zakup owe, a  kilkutysi^-rzn-y dochód juawo wolności i niezawisłości okupili i wy- 
ce^sSOf nic* suiirszc f«i n.*W.. ab’ t»ofc:r *4ć ihfiś* (^»la<3«riey rJekasecy zndsidaii r-ndwyższ-;-!:-;:: | t-rzf-znacz-ono na uoznioweką m- c kole- walczyli nietyłko niesłychauetn spustoszeniom 
w: wicesr wińliHi pr/ojożdżka Gcfś n» z Kruszwicy dotychezasm-y-:!> zarobków o 150S4. Majsfrc-.' żeńską1‘. 1 gtc-by cjczystcj, nictyiko krwią naszych naj-

diśiWT-ei- gta/kcy W ń ^ o ^ d - ir i  '•sfitteje w ! wie i piekarnia miejska-, t a t»k oUb-A- r.ńa. pod-! PASK-AIłSTWO DOMAMI W SOSNBWCft. walcczuk-jszych, sle także najwspanialszymi 
pięltg*-- whlńlcr. 7.s»»tsśń-- i<tłiMĆ: pę<:Drć- -%s.tk:^h». wyżkę ni.’- go»Vvi - 
cte- ń*Hw?z*nwr«dD jK-i «2*śói. dliege naff-r* Ir^r-ID  bcudmąć l*#zroh-. cię

i za potwierdzeniem cdbiozw, są niedopuszczalne. I szowi-zm.
" •  " "  1 Urzędy wszystkie, prócz sądów — co z uzna*'

„  ^  ^  . .__ • • • „  ■» n i . .«__  nic-m najgoretszeift dla nich podnoszę — prze*
S c ^ ^ r  fe a m . im. J ,  S f ^ t c l t t e f a  \ iy  by'ć urzpdamł a  &tały sj ,  b!nta^  wywia-

rzwmUk 1' llnca:” ..Tratadur“7 ‘'''0 7 > |-Jowvzomi, obłęgnueto całymi dniami pr-ez gro 
Piąte!: 2 lipea: „Halka". j mady interesentów, prcez same władze przy-
Bobota 3 lipca: „Baron cygański". ; -:r, vezajajrvch do próżniactwa! O robotników
Ni--dzieła- '4 lipca: i ’o poi. „Ttuladur ; v.n\-z. • za;? c-,>raz to Iradulej!!!... Czy to nic jest droga

’.vłasistovrolncgo podkopywania wszelkiej wla-' 
clzy — droga, pr> Ictórei i Roey» toczyć się za- 

| .' zola. aż stoczyła się wresacie na dmo ps®>pa- 
j -vi?!! Wśród tych warunków pracować — z te- 
j go rodzaju systemem rządzenia, współdziałać —*. 
j i -otrw.fi chyba ktoś. kto niema „dumy męskiej1*,
: kto pozbawTOu „siły charakteru**, a  jeśli tako- 
! we dr Liebornwwrn jrzyplsywnć roi raczył przed 
łaty t.rremra, to zapewnić in-ogę i Was, Panowie 
Slermcy nawy państwowej, i krajowej, że ćwD 
c/.j lem się w tych cnotach już la t 56 i ćwiczyd 
się w nich nie przestanę, póki żyć będę jako 
Polak w  wolnej Polsce. Boni- przekonany świę-j 
.etc, że anarchia, jaka.dsdś panuje i iaką usta, 
irami samemi często się- szerzy i próżnasetwem, 
jakie ze strony władz poparciem się cŁeszy, Pol-! 
ski takie,?, jakiej każdy prawy Polak życzyć SOą, 
bie powinien — n-rc zbuduje się zapewnoB 

G o r l i c e  dnia. 2 czerwca 1920.

„Bęben**.
Niedziela 4 lipca: „Tajemniczy Dioms.*-*.

R ep e rtit-r  „Bawate!i“ .
Środa 30 b. nr.: „Mistrz1* z K. Knmiaskhn. 
Czwartek 1 lipca: 1 Wieczór halitowy.
Piąte]: 2 lipca: II -Wieczór baktow y.

Repertuar teatru „Nowości1*.
Środa 31 b. m.: „Muzykanci wiejscy**.
Czwartek 1 lipca: „General huzarów1*.

. Piątek. 2 lipca: „Słodka ddewczyna” (premiera).

W rozmowie swpj z korc^pondenżeBi „Ku­
ry era Warszewskiego** p. Mikołaj B iH ły asfca^  
prezes tymczasowogo Komitetu litewskiego wi 
Wilnie, oświadczył między innemi, co następuje: 

Ruch narodowy litewski ma podłoże społe­
czne walki klasowej, lecz nie da się o ndm po­
wiedzieć, że jest to  ruch wyłącznie aocyalcy-' 
Wszak na  całej Litwie ziemiaństwo już  spaao-, 
wał o wobec żądań. nowoczesnych; wie dobrzej 
że nic już nie urainje ze swego dotcchczaso-, 
wego pedskiego. t. i. ziemiańskiego stamtt posia­
dania. W alka pw sło klasowa ustała.

Zabarwienie iracyfuiałistyezne sporowi litów-' 
sko-jiolsicicmui naclajj- -prmważnlo niieszczaó?' 
stwo i póKitt-digcneya mieiska. Nac-yooalizoii 
zresztą jest cl ustranny. Zaciętość nacyońali- 

cd ilcL-łisj więc ma w?- PAsek na płaco i domy w Sosnowca i okoE- cnotami oby wat 'dski: *mi '*. Wspominani te sio- z um pochodzi \v lwi-i części stąd, żo mleszccaft; 
ez.c,b«rivikó'.T piif-k-ir-kif!i c-y —  jak sianrtąd-dóROezą — pi-ęoh-at . stn-trd- wa-rne dla (logo.lt»iH>k swej iui-ości własnej, ale stwo robicie w w-iwksześei przyjaSków nie jes*.-

Freschel, Gruszczyiiski; z opery lwowskiej:. upa.jał widzów ciepłym doborem barw, mil en slow nie, co następuje: „chylę głowę przed tym 
pp. Bantłrowska, Mann. Okrń&ki; z o w y  po uderzał oko swojskie mi iwo ty wr, mi, nr-ozaiko* kslędz&Hi, przed tą  uumą męską wobec tronu 
znańslcrej: p. Layroan-Prawdzic; z kr.tlew. ope- ułożeniem szkiców- do witraży. Gdy sio (cesarskiego, przed tą  siłą charakteru, które to
ry w Belgradzie: p: Łowczyiiska: z opery w 1 nadto doda szkice karykatur, pólnkty i akty, zalety są powszechną własnością narodu pol- 
LuŁftaiuc: p. Stępniowski: z sił m ejs.-owyub., pudelka malowane, musi się czok-m uderzyć slciego. Jeśli kiedyś naród polski, jako wolny
pp.: Ged-k)" a, Jastrzębska. Jjurorzy ®!ca. Sza- prZcd tymi młodymi artystami, którzy przo-wa- naród, zajmie inicjseo w radzio narodów, list 
frańeka. Zlugi-iewirzówma. Jsakowńee, Ostrew żnie pochodzą z okolicznych wiosek i ich kie- .*.en powinien dostać się do podręczników szkol-

lownikiem. O powodzeniu wystawy Sw;ad' zy Ąiych, aby dzieci nasze i wnuki do najpóźniej- 
fakt. że prawie wszystkie rysunki zostały j>rsez 'szych pokoleń dowiadywały się, żeśmy nasze

lfuj.-say wv4r*fi*r«ri c-|»->-TTąr -̂'RiHaferatwie- wyróeUą i Kraków nsizbawióny bę»tóe-pieczyiv i kentyp- im cziis-e niezwykło, rozmiary. f 'ę :;r "zraet.ij^- dlatego, gdyż jako kii;ilun, jako -ten ,
F  wieiy i ojraofl- genró-.ioyzo i r.e-zakcnty-c-gerrtpr.i-rrt'*. Nagu* w -  z dnia- na. dzień dó  niezwykłych robinia rów. kiarowa; się zaisz;:* za-jiiiami .zac-howauia te- iiialoiiiske.:.-,-:

fył% rasy w na.-jzęj liłc tom C j- IbjkaIj--, strpienio rob ito  ków jń - karskich i p^e-.a-wie-nie, Węzystko przechodzi wr rę»;o ' zW gatoayelf go, co dobre, pwpray,i-.-nia tego. co zło drogą, jej nie może...

|ioi>k*e. i>vz o k n -  ano od pu*a li‘ew*biego lub*
wież etniczną I zerwać.
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HU >5śteM«łrą a gm-f4 poi.sk.-t p* t m z j. M-m K | 
: - j w ^ nl lub nawet naw *. wy -y:..
kiMWii-.-oaijtifeną tu. ł  dzIąSKl praaŁ-o-UK S»«r 
dałlw się w »ńą« w iŚotfei rętnaiw sgałwMiyih, 
swa-ia Itausiyftzcyjjoeg.a i t. IV Jb śJb j tyltee- mc 
-  ^ ę a ia . skp tai- l*btakUv 1 bHuJaśe-j ,;4sc-
W  ^łerw ań Polaków IfcewslweU od’ oma htew-

•i;.-v.(;. j,n:f ■: a już tonibrirdziej Sadw? .-'tron
• : •; -.w ).;.!(.tznc  ii a brak jogo ni© na.zeka i 
io bateu U‘go się nio przyzna”.

tw?ff r  raanoBi;

S m : ' m b k h .  # ę ? k  g e rsg -
energicznie- ś i.ad k i p m e iw Ł o  ty m  go jeT ; :h ::vui j 
w y;r-uki?T«vaa-in-u*v’ i. Jlws-zcr z a ii '*■'.(*•>,-} cJ.w nd- 

c o h s i  b a i s a i w u i s u  iss*  r e a 'f l i /Ł v a  1

Sil h  n .  rzuccw  w  l«3tefe kflisai fcj**na-
j.-lue.Lże nie wyrządziły one mkody.

Ml s Ł i^ ia s  a sW > JKawWwiW i a ’ \rSfsMł

Wspisł rifewuów pam*je pawszethue pn.efco- 
nanie, że w razie przcłamam* frontu ywMacgo 
xu\7stx. Uutoowifeó** PoŁtey tędą- mu©-:cl: 
pić. ttałuo Litwie^ cajii I^łw-icora. 0  ile 
nsjd r a i  robomiicaycŁ. uznał w zasmteie rnaito 
Ltoww (k, Wilna Jisżeli&y je-dunk miafei Roeya 
y i« i .  i>. Wiłao, a. Polacy wdNBży- je za sto- 
Ueę T~itj» y,. ufttearżąsj w raafc wojny z bo’3®e- 
^ %< Ł Zgi(fgaj>.<:ynii px> Wilno) nfljmzawodniej 
uafczyłaJ* armie UU-wsk-a p r« 3 ?^  t«n» ramię’ 

wy w n hin-u- ■’■ arzaur polską.
Te co i sosny'".u. się pobuiiofiWią. /.nur Iz:.,., jest 

u « n iK jB  nwE/"iViłia 4© Pi leki z powodu, ze 
pnzeszkałUss- Jfitwkr jBĄpokd ©*©- Z cluuhą, goy 
no- iiMsay pauthawaiuac układu- z Polską, "VviJxio 
etkłsine liedcr© Litwie, to potoiudobia znitaiie.^ 

Pr&gierisjć Potaltów na. całej Iatvsic zależy 
od; nich gamiwii^ c»d i oh sfewrowiska. woboe pań- 
f,{\v&- 1 iławskiego. Go zaś do irredejity polskiej 
to. jaką- oua bodzat walczyła Lrenift, taluj sitj 
i jej itedzit odpłacało.. Mir kitwiaii. ©!jdzibśmy, 

ńflTek-u^».'aiuojiWjąt bronią;, jsczesiw wszelkiej 
Jm lencie jest: -w^«o.ść konstytucyjna, opart.a 
na- Łsrerołbiełr ! giękakieh za»a-.tacli deraokiaty- 
pzmyolw Gkiskać, pr^ekaliaeaó. ug-odew-ić Pola- 
i*ń-w lkeiiskieh nie mj^Kiay. Zaproskny ich do 
wepólrfcj pracy spałeeznej i piuif,lnv.owej. Zywio 

btów* nie bąćbu sio ezud dobrze w ataiosfc- 
n  proo y. same ulotain się z kraj u.

Zresztą, reformy apoioczne i połitrezne, ja- 
Rie nrreprovi adziiny- na Litwie-, zróżniczkują Po 
iakww liłowskicoi na- grnpy społeczne i politycz­
ne, które zbliżą się do swych ©ułp.. w i t_- ;ki ik - j w 
litowskwh-. Płałiego rriepirzypnscezamn. a-by na 
Litwie istnieć raop^b aa-wtr, jednolite społe­
czeństwo polskie, przepoion * wskniś irredentą. 
W pierwszej połowie miru on© go stulceia grali 
pierwsze skrzypce w ruchu litiowskiui '/jnudzini. 
potem Litwini suwalscy, teraz przyjdzie koloj 
na Lifwśnów z wilausw-zy.Bn.y.

Sadzę na ostatek", w  tu. w kraju ważyć bę­
dzie ilłeiualo ełiinient pokn/i, dzięki zasobowi 
swej intełigencyi, swemu do^bkow i icultural- 
nemu i politycznemu: utraci ,ciko swoje przy- 
wikjo w -wRbii.wozyźnic. X ai'w iast ręczę, żn 
wpływ berła:» wywierał duży nierylko w wileń­
szczyźnie, lecz r.a całej Litwie. Myślę, że pe­
wna- ezęśe- Irtmroirfeh Prdmk-ów ulegnie litwini-

Warseanta^ p. A. T. Komunika* sztabu gyrr 
.W3j-«v rsoiskick z. dnia 2it b. in.:

| Nii całym odci-nku na- initaor; od Bb#rnjska
J ii:ępr.-\ jneiel pod s-ilupn ogniem anryien i wz-ma

lijkoar. P. A. T. 5Sbmisy:ti rafv<fcys«jus-zn‘cza 
ogłusza .w swojej ga-ieeio umzędowt-j naslęi.-oj '.- 
cc TOaporzą^/Monie:

1) grotowi 'l?jj*ę«a ru d z ia k i wogkr na Gór­
ny nu Śląsłiit p.my.skigi.ją •wswifcic prawa, przy 
znane pmiRtTrowomu fcorafenTzuwi' m^młack-ic- 
;m, n:v inccy re.cpoiaarteonkt rządu niemieckie­
go. z d-.ńa 28- Innego 1947 r.

2) WsBeikio jMwet roczenia przeciw pestano- 
®  Łta" ir/icniom saera EvPZodn rozdziału węgi.a na Gór-

kiu. Na odcinka tym nuszij patrole mywianfesr-; nrm: Sląidou. powziętym w wykonaniu a rt 2
’’stik  j cnia- svwie poz-vcve i przogrunowuje sJ 

G ile wiem,

: czenicm . i j ' 1 wiatw.*.

t e t  S S p f S i Ł  l y t f t s .
ISinińpsaBt. P  A. T. A~ N/idio. Węg Isó.no. 

icoreap. dfonowr R aj i  polecił swojeimt juz-tlwa-l 
wiwelw.d w Wiedniu-, dr. G r a t z o w - i .  ośw-rad-■  ̂ # t
ezró riv'ęt'zyrnarwdowenin Zwiazk-o-wi roŁKrtnńcze-; 
mu, iż jeg^ o io^w y bojkutn nie odpnwiaiŁijąj 
prawiiTró, okw jieclaó do winu/mości te SsodMj j 
które piszedsięwz ąl przed wybuchom bojI« .tu! wammm

,-.z« śeiorcją- się v jtoekenuikami nieprzyjacioła.
Na I^biesiu fio K«rimych w altech o.ddz'ały r,a, 

s*5: celem skróceniu froutu, w-ycofcdy się na 
:o/.kaz; z ł l o z y r z a  i. k i l e n k o w i c z .

W nejouio O f-Jta oddziały nasze piowadrą. 
r-:;crg:iczną akeyo na> wschód od rzeki U b*o i-ci.

W rojenie Kijzyna silne oddziały boisz-ewi- 
ków zostały odparte, przyczcm wzięło 4 ;teia-| 
ła, 8‘ łiarabinóy maszynow-yeb i zaacTaą ilość 
atnaiiloyi.

W krwawych walkach kolb; Pergi zginął ik*- 
wódca 74 brygady bolszewickiej. Na odcinka 
tym iv ciągu dwóch dni ostatnich rdearzyj.-eiid 
r.onió l ciężki i ctrały.

W rojenie na z.whód od Zwiahia piocliota na-1. 
sza, którn po pvzerw.>n:u przez kawsileryę Akr 
di&nnogo naszugc frontu zmuszona była wycor 
fać się na K o r z e c ,  stocz1, la pod tem mias 
stem ciożk-ą bitwę z pizeważującemi sitami 
nieprzyjaciela.

W rejonie- StepLJii ..dd, gdzie wa!czv]v nowo 
przybjie- z Kaukazu dywizye bolszewickie, ?a» 
cieie- wafiii,

lsttwwy niemhckiej z dnia 24 lutego 1917 r., 
■t,vrilejać będę- Isarom, pizewidżumym w arty 
!ndo VII rezporządz-enia rząd-u niemieckiego 

z dnia 28- Intego 1917 r. Tymsamym karem 
pod! ■ .T.A ten, l;w  ttonficyjnemir szefowi Urzę- 
Jfr raadzinłu węgla iulz:eJa u yjaśnieu M sży­
wych. albo nicdo.-kateczsiych 

ffy ©o wykonania tego rozporządzenia upo- 
watinionw jest djTckt.or dcpatł-tnitaiu spraxr 
wewnętir-mycli Międz-ysojuszniczoj Kcuksf i 
rządzącej.

f k # j -  i m a z t  j f i
Lycn. P. A. T. Ag. Rr.dio. Z L i z b c n y  do- 

tu.sz.-i- że nowy gabinet portugalski składa się 
z 5 demokratów, 2 'c;dcnków pariyi narodowej, 
trzech niezawisłych, jednegc socyaiisty. Irezy - 
dmtt ministrów dem okrata objął także tekę 
Minóst>-r?tv a skarbu. Tekę- Ministerstwa spraw, 
zagtruiicznych objął Franciszek. C o r e j  a. ,

W Ńh & r f f i fm y  m d  w
P. A. T. W n icd z m lę  odbvl się tu 

viec przy uiLkiU około ^£30 Gsafc. Poii/.ięta 
iT-zolticya wyraża hołd  Naezeluikowi pailłtwa 
i Na-czclneimi Wodzowi, hohl żołnierzowi poL- 
skicnm za olłronę przed bolszewizmem, 'lałej 
w myśl odezwy Nacz^nego Wodza, przyzna­
jącej liidnosci L.-esowej prawo stanowienia o 

obie, resoltrcyti wyraża nieafon.iiŁ wo’g hidf- 
acści najeżenia da państwa p®^kicgo, doniagu 
się wcieleni* d<> państwa poisśficgd i rozpk 
„air-a wyborów, W Teszcie rezolucya nawołuje

A taki n-eprzyjacielslńe prowadzone wzdłuż najżywszego popierania pożyczki państwo-
tc vu kolejowego Żm-e r y n k a —B a r  i popie- W O J .

dla zabezpieczania porządku. Rząd węgi.rski 
memu zsawam wysyłać dc Wiednia spscyal- 
oyen itei-sgahiw.

S*Uj g»L BO.IewGTU WF.ffliER.
BIłdagsńsit P. A T. Ag. Radio. Węgr Biuro i

korcep. donosi: Z -graafeate t.-łcgraaiy, mające-j 
przcehoitHć przez Ausfc:ę,-ę, nie są przyjmowana j 
.gfł.owodu liioiiiożli-.ności dalszej k-h ckspodycyi, 
nntoi-uie.st mc-Ina ie nadnwać przsz Gzccbeslo 
twifiyę i .Iisgosławią, rumieważ krąje te nie juzy 
łączyły się.'do bojkoin. Aby zużytkować nagro­
madzone skutkiem bojkotu wiei-ńe ilości owo­
ców, wydał rząd rozpoBządzonie, zuoszrec og. a 
..fózei.ie przy zużytkowaniu owoców w gorzel­
niach.

Wiadomości gospodarcze.
S¥BSK »ype»A  w  gsczłffA-CH popefcurf

DMIO,Wr-Vi(»l4. Subsl/rypryę pelslac-j pożyczki 
Odredzerua krówkę i il-mgotermicowej przyjmują 
oodzicnaie c-hrzcścijańskic Tow. oszczędności i po i 
zyczck w Krakowie, pi. łfaryacki 2, w godz. ud! 
4 do 0 po poi. pojedynczo i zbiorowo od etowa-j 
rzyszeii spofoeznych i naukowych, Zwią-kóiy ząs 
w odo wy ;li i t. d.

WYKA7 m ł D Y  W  K M fCaW SET
z dnia 23 czarnica- 1k2Q r. l  UL.

Lin: \krdm.

ra-ne przez trzy pociągi panoci ne, zostaSy otf-
parte przez naaną piechotę z wybiną. m w spół-L # ? S ia  bolSTDWfHa i WTf.
HTi-ziaicm n.rtyleryi cieżkiej i lotników.

Na południe od tej linii drobne utarczki.
W am aw a. P. A*. T. Konnuiiicat sztabu 

dodatkowy:
tor* i .

wojsicii polskie, opuszczając Kijów, zburzyły
sobór ów. Zofii i sobór Włodzimierski,• stat ę
wodociągową i staeyę elektryczną, wysadziły w
powietrze kiika zakładów użyteczności puhli-

, . eznej i t. d., publicznie stwfor-lza sic, że vvs*yet-® c ^ , zań cg ce pe^rt-auą  rnzy poLŁiaj mo- kfft
i obyczaju wyzbęd?f ?jp Lvch wrogich uczuć, „  . 

fet ara- oieenie żywihi d*a naa Litwinów. I W c& a  n a m *  StfusSepją* Kijów, zboczyły/
W w c m  uieii -tpliwie kultura polska .będzie j | ; k * d.°

dubroczy-naie a J S L  w ala n a  lltewskość a Źe ^  J f 4  • *
wzajemnego oddziaływania na sfebw obu inaro- ''* ? ? .  J  . 0 n  S^sl>®-
drwośei na gruncie litewskim pań.- w 3wym y y ^  b^zeivm.1n9J;_ Podczas pobytu w lEjowi©

Praga. P. A. T. Podniecenie wśród kói robo­
tniczych z nowodu zajścia w Oł-cmuńcu, gdzie 
pobito pizywódcę komueistów Mu u ę ,  rośnie 
z ilsiiem każdym. Do strajku przyłączył się ob- 

Ponicwnż w ostatnich czasach ' o !szewicy sttrj sz:u- przemysłowy w K ł a  d a i e .  Soey iliśt.i le- 
le  rozsie»vali Idaiuliwe wiadomości o tem, żo wicowi wezwań rząd do rozwiązania tych  od­

działów legionistów, którzy są wiaui zajściu. 
W istocie i*ąd rozporządził, że 90 proc. legio­
nistów, siacyonowanych w Olomuńeu, będz e 
zdemebiiizoiwaiflych, 10 pioc. zostanie rozdzie­
lonych między inne pułki.

aikuie to, że szlacheckość tutejsza będzie na- 
prawdę kulturalną i śv\ iatłą, diHnełcial-yczneść 
Kiszą przestanie być demagogiczną^ a katoli-

wojska po]sicie uru/ójwiMly staeyę wodoc iągową. 
i ps >ą stą piły de ppzyg»twj.M wczytdr rutefe w 
celu urnrhoiiuEu'a stacyi" eińtctTy^znej. Oha po- 
wyżbire zaktadę- wwkdcu pckkńz p oz "sra wiły wdcc^e fi5« będzie już. wyhąeznie dcw-aoyjns M  ^  . T T -  B W " *

ko nralrtcld .m r.w iaiacT  . ń t a ^  lopszyni at*. jo - p r w ^ r .  Go w ę-ty**r ̂
* * ‘ itrom, to  także on przez woi-ifca polsłsiw

 i  .— >L-.y _ _  . . . ...

—  TL W ołynia- jw ^ feoai do Wanszar-ey rast-ę- 
pująiee d sp sL za , aęd> febórewi m . ś  w ję-.-łec f>od- 
jnwi x eh * w |ą , He ptochodzą Atu- rześzywiście 
od ,Jiswy.ek“ obywn-feli Iłzeerypospoiitej — 
Itosynrr. C zrębów i Niemców obj-k Polaków.

TO» -włniłća' państwa Józefa Piłsudskiego, 
Wiusza wŁ-Kełw eder.

SFy, nowi obywatele R; ezypospolh ej. zf.sy- 
Jam y ci Naczelniku hołd i zapewnienie lojal- 
m śoi wzgiędenj P.lkkć i jej władz. Prosimy 
Cię jcdhocześiiio o jasc najszybsze przejęcie 
mrzą lu naszego kraju przez prawo winą admini- 
słra-c yę JSzeczj poaptdibai.

W imieniu zjazdu, wydziałów wykoć iwczych

■ni o tknięty, imtomawt bolszewicy, bomba-rdupje
nnaeto oieżkicmi działami, uszkodzili sobór św. 
WfodzwHŚei«ai V%'sadtentc mostów7 było sporro: 
dowauc ten , by ppz»z opóźnienie w ejf-ia tw»l- 
szern il-ów umażl’«vtó ludności ucieczkę pirzeił. 
przaslr.dowanieiBy jakie rzekażo ją- za. pOM-rotem 
czerczwyczajek, sowieckich.

0 cfrscze&j u
\ te B ra # .

Sosnowiec. P. A. T. Zarząd okręgowy Na­
rodowej Partyi Bcbofaiczsj Zagłębia Dąbrow­
skiego i Rada Okręgowa PWskich Związków 
zawodowych Zagłębia kiego w /sła iy
lo Naczelnika- piHsstwu defeszę, w  której pnr- 

t testuje pszeciwko nieuwz^ędnicnlu przez koa-- 
Rad Indbwytii żflhni wt łyiisJriej podpisali: ilLcyę żadań Pols'a wlroezsiua pi8bfe«:*4a iia- 
» e  rg - le r .  A. K o u i jk o w s k i j, A. Z a 1 e w- j'Mazurach i W-armil. R ezolucja stwici-I ia, że 
t  k i, J. V k-fe i^BL L e h m a n  u.  ̂ ijost lo akt, sk-iorowany w serce naszej samo.

Do Sejmu u.dawndawizegu Rzcfzypo.spolitej-Idzielności gospodarczej, domaga się, aby rząd 
■n ręce paa» maeszaika Wojciecha Tr-ąmpc-zyń. polski dążył w dalszym ciągu do odroczeiwa

’0' plebiscytu i zapewnia,, że w- akcyi tej iząd /®-
.  Zwracamy się do Ciebie. Panie Marszalku, ,m .e może liczvć na poparcie bez ftist-rzożoó*
^ k o  przedstawltrela bejmtr uetaw pdaw fz^p, ze s tre sy  kiaay roł etaiczej.
o* jak  najszybsze zarządzenie wyborów do Sej- - -
mu, na Wołyniu, ak*r i nasi pos-łOi«ie mogli 
Bziąó uiiżdał- w uehwałmiiu- konstytrtBcyi Rze- 
czyjn-f-politej.

l e j  ^ s ą f5 P f  m LaHHsfe.
Lwów P. A. T. Wiec w sprawie plebiscyt*

W imieniu zjarf-* wydaiatów wykoa«wczych odbył się tu we wtoretc przy bardzo fcz tid jf 
Bad iudowyeh ziemi wołyńsldej podpisali: udziale. Uchwalono rewilucyę, protestującą 
B e rg lie - r .  A. K  o>p ■ j fc 0-w« k i j, A. Z ar J -przeeiwśco przy/spieszenm plebiscyt u na Mase­
tó w  s ki, J . V I k i E. L e h m a n n .  ; rach, Warmii i w okręgu kwidzyńskim. D om a-

— P. Skulski w iutereicw *>• ze współpracowni gano się, aby b»oi«ya plebiscytowa składaki 
kaem ..łfzeczypospoPtej" na temat działalności się nie z 8, lecz 5 członków wszystkich raa- 
fc rządu, oinawia.jae polityka- zag-raiwczną swe- carstw. Wyrażano też cześć dla bohaterskiej 
go gaŁfSawba> odpier*4 z^rzaby tych; którzy tą  
pelitykę kry-tykowali. ..Jestem p(5wie», — mó-

W Ołomuiicu pojawiła się wczoraj deputacya 
robotników z Kładna, k tóra przedstawiła ko­
mendzie następujące żądania: 1. Natyafcauae-
stowe zdemobilizowanij legknistów  i odesła­
nie ie-h do doyiu; 2. surowe śtództwo przeciwko 
winnym , -

z A j ś n S  NA PRASKAM Z L 0£J£  SOKOŁÓW
Pra^a. P. Ab Ti „Czeefete- Slow©-’ donosi a  

w CU|9 Ur ■i*rws»gw ri-ż»  tW»hB-
rćw, które w  tutejszych feoR-cn polkycMye*! 
wywołało przyvre wimewiej a  nriajrewieio, kie­
dy Dr. K r  a ia a r z zjawił idę w swojej io*y
na. trybunie, grona narodowych demokratów!, 
wśród których znajdowało się kilku sokołów, 
zaczęła demonstu-ac.yjuie apłaudewać Dra Kra­
marza i krzyrzn?ć: „Niech żyję Dr Kramarz, nasz 
prezydent1*. Zajście to wysvobto tem przy­
krzejsze -wrażanie, ze w tym momencie zjawił 
się w swojej loży prezydent M a s a r y k  zo 
swoją rodziną.

n  l a b i e .

Nauen. P. A. T. Ag. Itadio. Uiędzynsrod-ocn 
koaasya Łaby ustaliła, przy współudziału uic- 
mieckich, francuskich, angielskich, belgijskich, 
włoskich i czacho-słowackicb pnzedstawicieli 
rząsu, podstawy dla wolnej żeglugi na Lahit 
od Pragi do Hnmfmrga.

ZNAMIENNY WYPÓR NA SŁOWACZYŻNIE.
Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Węg. Biuro 

koresp. donosi: W N y i r c g y h a z a wybran y 
został jednogłośnie posłem, sprzyjający Wę­
grom Słowak DropcsaL, Oświadczył cfti, że tak 
cn, jak. i posłowie, wybrani do czeskiego parla­
mentu na Górnych Węgrzech, nie spoczną wcze­
śniej. d-opóki Górne Węjęiy nic zastaną z po­
wrotem jirzylączone do krnjn macicrzysrógo.

W angielskiej Izbie gmin, z powodu budże­
tu Lig' Nsrodów, rozw mola się w tych dniach 
ciekawa dyskusya, w której zabierali, glos : 
Balfcur, Asąuith, lord Cccii i t. d.

Balfour, który jest gorącym zwolennikiem 
Ligi Narodów, mówiąc o trudnościach, jakie 
piętrzą sio przed nią w rozstrzyganiu spraw 
Europy, dotknął stosunku Sianów Zjednoczo­
nych do Ligi.

„btany Zjednoczone — mów-H Balfour — 
trzymają się na uboczu po części dlatego, że 
e-baw;ają się uszczuplenia swojej suwerenno­
ści. Fakt ten jjist dewedem, ile ziego może v. y- 
rz£hzić przSsailne akccntowarda władzy Ligi
Naicdow. Nikt rozsądny nio może utrzvmv- : , . T. . - - , • ,j •-rae, ze laga jest stworzona po to, by usunąć
chaos, panujący w swiecio. Tego może doko­
nać tyiko Rada Najwyższa**. Wręcz przeciwnie 
wypowiadali się Asąuith i Robert Cccii, wyra­
żając życzenie, żeby RaJui Najwyższa jak  naj­
prędzej przestała islruóć, coby pozwoliło Lidze 
Narodów stać się czcmś realncm.

Balfour, zamykając rozpraw^ wyjaśniał, żo 
Liga Narodów nie posiada kwaliiikouyi do po­
średniczenia w zatargu Polski z bolszewikami. 
Co zaś do projektu rozwiązania Rady Najwyż­
szej, to Bałlour jest zdania, że Liga Narodów 
nie może się peucjjnować pracy, jakiej oddana 
jest Rada. Gdy ter zadanie swoje spełni, wów­
czas będzie- moglat się rozwiązać.

MIĘDZYNARODOWA KONFŁifuNCYA 
FBłANSOWA.

Pajyż. P  A [ t  Ag. Radio. „Temps** do- 
aed, ż« nuf«l^itnamdow-a koafereneya liaanse- 
wa w L i-ctl r-cli roząwZBBB sr. dlota 2  lijr» a 
i  poi rwa trzy dni,

. OKRĘTY NJIiSIECKIE DLA FRANCYIw 
Lyon. R. A. T. Ag. Radio. Przy rozdziale to­

nażu nit-nćuckiego Francya ma otrzymc‘ć  
496.000  ton.

ZWROT STARYCH DZIAŁ FRANCUSKICH.
Paryż. P, A. T. Ag. Radio. Stosownie do § 

145 trak tatu  wersalskiego, rząd ldrniieoM 
zwrócił Francyi j6  starych aziar, któi u wojpka 
niemieckie w rok-u 1870 uwiozły ze S t r a s ­
b u r g a .

WYWÓZ NIEMIECKIEGO WĘCLA D*l 3ELGH 
Nauen. P. Ak 'T. Ag. Rroko. S tatystyka 

transportów węgłowych z portów Reaa w 
miesiicu nu ju  wykazuje wzrost wywozu 'ć» 
Belgii. W m aju eksportowano (.w 1 /sięcy  502 
toiin, podczas gdy-w  miuHącu pojus-uclhia* eks- 
uinłowana 31.476  tonn.

w ysp

Im nJyuw .

pri3d ligą

wii b. prssr.ier — że wielu r  krą-1 ykojących doj- 
dfcie z czftep+n do przekonania, iż ich' zarzuty 
me bviy shiszne. Ciężkie zadani* jakie ma Pol­
ska przed sobą dn> Pełnienia, ia> dudką, sic nie- 
stety rozwiązać jakimś prostym a idealnym 
programem Każdy program' działania iniećj tę - 
dfei-u zawese ©woje dodateie i ujemne strony.

armii polskiej.

9 t a ł j  Ligi Im m ,
Lwów. P. A; Ti Zjnzu Ligi kobiet ołiradowa-ł 

we Lw om f przy udziałe dele.gatek z W a ;rs  zai- 
w y, K r a k o w a ,  R a d o m i a  i t. d.

Zjaad uchwalił oiljąe działaSnaśe w kic-runtem 
pofecz'uo-literackiiU: z w.yrafeem zam ączeniem

Opierając się r.a doświadczeniu z o k re su  m©go \ m'zyrmW;roścf do stronnictw 'ew4fc,r)vvycli, da- 
w zęj.-wania, twierdzę, że w ię ce j o s ią g n ie m y  h j -ozciągnąć opiekę sp o łe c z n ą  n a d  dziećmi, 
<K» Póteisr pauy gjHuzym naw et programie jedno zwdasz za sierotami po żołnierzach polskiołi,. 
Iłtrcśł-ia-działnińa, aniżeM złndą id ę a h ie g o  riaeiet. c piekę nad żołnierzem inwalidą i żoLierzem 
P»JM«iib|! przy juAKWeesnem nor.ę.c-iiinin walki j czynnym. Postanowiono, aby Ligi kobiet zwnł- 
poniłęefey itewnni :tw -n i. IPoz«j«h*k jest podo {czały lichwę i paskarste. c. Z-jazd postanowił 
t e n  rz.^Kj najsprrrwiedtiwirj rozdriotoną w  na- w y s ła ć  d e lt-g a łk i do ziem . o b ję ty c h  p l-!-i?e.vtem-.

B. fffeder t o r  o s fto fi m 
W ^ f 2 s c h .

Par;**. P. A. T. Ag. Radio. Wczoraj przybył 
do P a r y ż a  były węgierski prezydent mini­
strów H u s z a r, k tóry został zatrzym tay na 
granicy -belgijskiej przez dw a dni z paw odu 
trudności paszportowych. Oświadczy] on. że 
lYęgry- ntie są  winne wybuchu wojny, Niemcy 
■parły do zgennanizowania V. ęgicr. Ruszar za- 
alcceutował- sym patye węgierskie dla Francyi.

Dalej przedstawił on epokę konumizsiMi na 
Węjyzesh, stworzoną przez 3Qb żydówy któsa 
utrzj mywała kraj w  terrorze i przyniosła nie-* 
wypowiedzianą, finansową i moralną klęskę. 
Gdy Hnszar objął rząd, chodziło o mjęgiilowa- 
nie stosunków moralnych. Husear zaprzeczył, 
jakoby na Węgrzech panował Oinly terror. Po­
jedyncze wykroczenia są możliwe, zwłaszcza 
u jednostek, które, wracając do domu, s;;aj- 
dują dom zniszczony, a rodzinę znibsiawdoiĄ, 
Tui które, rzecz naturalna, mszt zą się :ui spraw­
cach nieszczęścia. Rząd przedKeiwSbk jednak

Jłorsea. P  A T, Ag. Radie Rząd srsedźkr, 
zgodził się na profm ycyę Anglia, aby sprawę 
Wysp Aianttekich przedłożyć Lidze narodów w
myśl drugiego artykułu konwencyi.

Eraśą szwedzka omawia propozycyę tę  z  za- 
d-oweieniein, uważając ją  za najlepszą do roz­
wiązania- sprawy, która dała powód do licznych 
zajść i groziła zakłóceniem dobrych stosunków 
pomiędzy dwoma państwami sąsiadującemi ze 
s-eba.
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N  A B C  SI. S  U E . f

na

prywslsie l^ rs a  keechjkas^rfi 
rm. K i? ir Rafn^ltswej

w zakresie G-ciu klas państwowej szkoły po-' 
wszechnej codziennie od 22 b. m. od g. 3—5 
po południu w lokalu szkoły uSci» Biskupia 7.

T a r t a k i ,  i k s p t o t a e j s  l e ś n e :

i włsssisiU lasaw pęsafejąsjdi tartafiJ1
tiprasz* si* o po Janie w ich własnym  
interrsie dakładnych adresów i bramie-: 
nja f i rm  do je d y n e j  repreneiiiacyi pol­

skiego pr~eraysłn dtyewne^o tj.

htmk fewtepr w
ulica Sławkowska 1̂ . 1 n a  ręce prezesa 

Dra Bednarskiego. I8łd

NIEMiEGCY DELBGACI NA KONFESENCYĘ 
W SPAA.

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Na konferencji w 
S p a a  wezmą iidaał ze strony niemieckiej 
kanclerz Rzeszy, minister spraw zagranicznych 
i miniater finansów.

DELEGACI TURECCY JADĄ DO PARY?A. 
Lyoa. P. A. T. Ag. Radio. Delegatka ture-

Podziękowam e.
Towarzystwo Bursy przemysłowej Panicu 

Polskich m iasta Krakowa dla dziewcząt sia- 
rót po poległych rodakach składa na tej cl rod żeli 
gorąe-e podziękowanie Zarządowi Rafinery! 
w Ustrzykach Dolnych za przesłany hojny d a f  
5000 MP. (słowami pięć tysięcy MP.) na. ceM, 
Bursy- I934_

ck-a. pod przewodni-:twem II e s z i d a 
udnla się Jo Faryia.

Be j a.

ZABURZENIA W IRLANDYL f
P«ryż. P. A. T. Ag. Rauio. 0  zajściach w j • 

B»e 11 a s t podają, że zniszczono tam 15 skie • i j 
:ów. 80 osób aresztowano. \7  D u b l i  n i e

je s t rią jipew m e jszą i

j k a t ą  k a p i t a f u .

s s t i t r
* k  i:

•m® * J ić  H R A K O W ffii
f  |  prary ul. istawkowsidej 24
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O T . FR A N C IS Z E K  DODA.

0 Śląsk Cieszyński.
— o —

za; ostra'. m skiem  osm-W
B o  w ost-\tn:ch (Izi?sit-e:olec:ach około 
70.000 ludności m azurskiej z zachodniej Ma­
łopolski. Są to  przew ażnie robotnicy: g ó rn i­
czy , fabryczni i kolejow i —  w m alej części 
drobni k upcy , rzem ieślnicy i ułaścicfeiT  
realności. N ajw iększe ich skupienia znajdu­
ją  się w  Łazach, Orlowej, Porębie, P ietw ał- 
dzie, R ychw aldzie, Zabłocili, Skrzeczoniu, 
B ogum iiłe, Szonychlu, W ierbicy. G ruszo- 
wie, H erm aniench, M icliałkowicach, Mugli- 
nowie, po lsk iej O straw ie, R adw anicach i 
M ałych K ończycach (nad Orawieą). W szy s• 
cy  z nich, k tó rzy  dla za trudn ien ia  i chicha

I przyrodzonym  narożnikiem  P olsk i w  Euro- 
ip ie środkow ej, zarazem  bram ą do E uropy  
środkow ej i zachodniej.

W  dzisiejszym  układzie  stosunków  gospo- 
j da .ezych  i politycznych te n  naród  m a naj- 
j w iększe w idoki s tan ia  się rozstrzygającym  
i czynnikiem  w Europie środkow ej, k tó ry  po- 
l siada Śląsk Górny w raz z C ieszyńskim , 4ta- 
now iącym  historycznie jego cześć sk łado­
wą, a geograficznie jego  n a tu ra ln ą  p o d s ta ­
wę —  oparcie o łańcuch Beskidów. Dla 
Czech zaś, rozpieranych am bieyam i m ocar­
stwowem u k tó re  chy trze  przem ycają pod 
płaszczykiem  „w ęglow ym 11, Cieszyńskie s ta ­
nowi k i i ic z  do E uropy  w schodniej, k tó rą  
zam ierzają gospodarczo podbić a  po litycz­
nie na trw ałego  swojego sojusznika przeciw' 
Polsce urobić. T o  jest powód główmy, d la ­
czego s ta ra ją  się nam  tę  p rasta rą  ziemię 
P iastow ską w ydrzeć.

; Leoz Polska pow inna stanąć  tw ardo i mo 
cno zaw ołać: „Precz z rękam i! bo dziedzic

już przed 1. sierpnia IW 4 r. na  Ś ląsku mie- tw o P iastow e jedyn ie  do mnie na leży !“ 
sabali a w dniu 1 stycznia 1919 r. u k o ń c z y li1 Z ta k  prostej spraw y zrobiono w szakże 
20-ty  rok  życia, bez różni’.;y płci m ają  g ło - 1kw estyę  p lebiscytow ą, i n iedalek i plebiscyt 
sow ać w czasie p leb iscy tu  a głosam i roz- : w K sięstw ie cieszyńskiem  m a w ielkie zna- 
strzygmą, czy IłSPięstwś C ieszyńskie, a zwła- ozenie dla Polski. A ponieważ w ynik  te g r  
szoza najcenniejsza jego czyść, ti. zagłębie p leb iscy tu  będzie zależał od głosow ania lud 
ostraw sko-k ''■ "  kiskie, przypadnie Czechom, ności polskiej zagłębia ostrow sko - karw iń- 
ezy też Po skiego, pośród k tó re j conajnm iej połow ę sta-

Od zyskanie K sięstw a cieszyńskiego przez now ią Mazurzy m ałopolscy —  przeto  w  te j 
P o lskę  je-st n ie ty llfo  wym ogiem  spra wiedli- doniosłej chwali dziejowej obowiązkiem  jest 
w o sc  dziejowdj, k tó ra  od po łto ra  roku gło- Polaka, zwłaszcza śląskiego, otw arcie przed- 
śno w oła na  św iat, że w ybiła godzina uzna- staw ić te j ludności obecne połosenie w  za- 
n ia  zbrodni im peryaiiznru Luksem burgów  głębili i jego grozę i przem ów ić d'o jej serca 
czeskich, k tó rzy  przed w io lam i oderwali i sum ienia narodow ego, ażeby tę  grozę 
Śląsk od Polski, i sami zniem czeni, wnieśli uchylić, 
go potem  w  .posagu, niem ieckim  H absburgom  ; 
a  ci znowu za Józefa  n  zrobili z niego „k ra j j
tfyiedziczny (£ rb lań d “), następn ie  zaś „k ra j Chwila zaś jest napraw dę w ażną i k ry ty  
koronny (K ron land)'1 swojej m onarchii au- czną. O dzyw ają się bowiem z  różnych stron 
stryac-kiej, jakim  pozostaw ał do roku  1918. g łosy  przestrogi i obaw y, u jaw nia ją  się fak- 
Ale to  odzyskanie je s t za.iazem dia  Polski ta, k tó re  zdają się w skazyw ać, że ludność 
i  narodu  polskiego rzeczą niesłychanej wa- m azurska i śląsko-polska zagłębia skutkiem  
gi —  t akże ze w zględów  gospodarczych, -tego pleb iscy tu  m oże przepaść, co w ięcej, 
a zw las:cza  dl tego, że C ieszyńskie jest że ona sam a sw oi.ii głosam i gotow a się

zwrócić przeeby Polsce, a  głosow ać śa  'Cze­
chami, i tym  sposobem sam a w ykonać n a  

j sobie w yrok  śmierci. M ianowicie: -
1) T a  ludność m azurska i  śląskc -polska 

w  Zagłębiu, k tó rą  przy spisie austryack im  
w  r. r 900 przew ażnie jeszcze policzono ja ­
ko Polaków , w r. 1910 po najw iększej czę­
ści została  zaliczona dc Czechów. Spis w 

jr. 1900 odbyw ał się pod kierow nictw em  
I s taro suy łfry sz tack iego , W erlika, k tó ry  — 
. acz N iem i®  -— był na  ty le  sum ienny, że- 
j by z urzędow ego a k tu  narodow ościow ego 
spisu ludności nie robić oszustw a, podczas 

i gdy w r. 1910 s ta ro s tą  frysatack im  by ł za- 
przanico i hulaka, Jaksa(!)-Bobowiski, zu- 

i jjjjłnie opanow any przez Czechów i Niem- 
I ców, który ' też zezw onł na to, żeby won- 
| czas popisowi kom isarze czescy i niem ieccy 
; robili spis „niem iecki11 i „czeski11.
| T rzeba tu  należycie uw zględnić bez- 
. w zględność, nasilstw o i m ściwość, z jaide- 
. mi Gzesi od la t  kilkudziesięciu s ta ra ją  się 
zaw ojow ać i w ynarodow ić polskie zagłębie 
ostraw sko-karw ińskie. Nie. m ożna ato li, nie- 

, stotyg zamilczieć, że tam tejsza  ludność ma- 
.•sfcrska w znacznie w iększej m ierze niż 
rdzenna polsko-śląska sam a poniekąd  p rzy ­
czyniła sio do tego , że z M azurów zro­
biono „rdzennych" (rizych) Czechów: a lbo­
wiem ludność ta  po najw iększej części te ­
mu gw ałtow i albo się nie sprzeciw iała, a l­
bo, co gorszu, św iadom ie i dobrow olnie za 
„Czechów*1 się podiatwała. Od tego  zaś by ł­
by  już tydko k ro k  jeden do bo lesnego  spo­
strzeżenia, że tak ie  nag ło  przeobrażenie się 
k ilkudziesięciu  ty sięcy  M azurów w  „Cze­
chów 11, ja k  się to  stało  w  r  1910, nie by­
łoby' możliwe bez nastro ju  m asow ego za­
przaństw a pośród te j ludności m azurskiej.

2) N iepodobna zaitaić, że owe osławione 
szajki te rro rystyczne, owe „czorezw yczajki11 
czeskie, k tó re  od drugiej połow y lu tego  br. 
g rasu ją  na  obszarze Ś ląska, a  zw łaszcza za­
głębia- o stra  w,-; ko-ka r wiń skiego, o k tó rych  
cała P o lska  ty le  się jaż  naczy ta ła , a  k tó ­
rym  ich c-zascy o rganizatorzy  i „ch leboda­

w cy" w ytknęli za  cel nastraszenie , w ystra- część tych ludzi, w yszedłszy z by łe j Galicy! 
szenie i urobienie d la  „czesk iego-1 plebiscyt- J przew ażnie analfabetam i —  najczęściej <Ha- 
tu  polskiej ^ludności ś lą sk a  —  w  znacznej tego , że w  G ałicyi sam i n ie  dbali o wy-
ozęści sk ład a ją  się z© zw yrodniałych, w y­
kolejonych, zaprzańczych żywiołów polsko- 
śląskieh, a  zw łaszcza maizurskich!

Organizują© te  p ła tne  bojów ki i siejąc 
knarchię w  k ra ju , Czesi k ie ru ją  się W yrafi­
now aną zasadą zdobyw czego k rzy żac tw a  
pruskiego: „róbm y n ieporządek, ażeby do­
wieść św iatu , że m y  jedni po trafim y zrobić 
porządek!11 O rganizując jo zaś, o ile możno­
ści, z ciem nych lub zniepraw ionych żywio­
łów polskich, m ają  n a  oku trzy  zasady i ce­
le: 1) w edług m etody  m iędzynarodow ego
kapita lizm u u patrzona o fiara  m a sam a w y­
ciągać d la  nich kasztany ' z ognia nu swoją 
zgubę; 2) m ożna, w yw lekając n aw et spisy 
„polskich11 nazw isk tych  drabów', dowodzić 
przed kom isyą w Cieszynie, ba, n a  forum  
europejsKiem w  P aryżu  i  L ondynie, że to  
nie Czesi, ale „Połaci11 w szczynają i up ra­
w iają  n a  Ś ląsku te rro r  i anarch ię  —  ja k  to 
oddaw na odpow iedzialne polityczne czynni­
k i czeskie z całym  zimnym cynizmem i prze­
w rotnością czynią! 3) w reszcie, w  razie 
„czegoś11 m ożna spokojnie urządzić'- P iła to ­
we „ rąk  um yw anie11: bo, choćby i w yszły 
n a  jaw  jak ieś dokum enty , choćby owe zbiry 
n iejedną zakulisow ą sprężynę całej owej 
„ robo ty11 zdradziły  —  toć  przecież szanu ­
jący  się i p rzyzw oity  św ia t „k u ltu ra ln y 11 o- 
pryszkom  nie w ierzy, ich zeznania, choćby 
m iały znam iona w yznań zbałam uconych 
chwilowo narzędzi lub  naw róconych  grze­
szników; w  jego oczach z zasady  są  ni.-e- 
w iarogodne! T ak i je s t przecież dobry  ton  
..cy w ilizacy jn y 1! Zaś czeski spraw/ca naro ­
dow ościow ego bolszewizm u w ychodzi z ca 
lej afery  b iały  jak  śnie0’

kszifcałcenie szkolne —  jako  neofici czescy 
afcara się w  szowinizmie czeskim  prześci­
gnąć w szystko naokoło, byle ty lk o  z a  sobą 
zia tpeć w szelkie ślady  polskiego pochodze­
nia. Łączy się to  i z poczeszcizeniem nazw isk 
z k tó ry ch  niejedno m a piękne polskie 
brzm ienie szlacheckie i z k tó rych  często­
kroć trudno  w yplenić w szystlde w łaściw o­
ści polskiego języka.

41 W  zw iązku z tem  trzeba, w reszcie ze 
sm utkiem  stw ierdzi4, że Czechom udało  się 
w ostatnic-li czasach zaprząc w  sw oją słu ­
żbę całe dziesiątk i M azurów i M azurek jako 
w ędrow nych podżegaczy przeciw ko Polsce. 
Ludzie ci. zaopatrzeni —  pew nie d a m o  — 
w e w szelkiego rodzaju  tan d e tę  kuchenną 
i odzieżową, w yrab ianą  tan io  np. w  wię­
ziennych warszfl&fiseh na  Mirowie, przem ie­
rza ją  śląskie w ioski, podają  się jak o  "po- 
chojflzs&y „od Ży wcą11. o fiarują swoje dro­
biazg; na, sprzedaż, u d a ją  przy tem  ..glo- 

1 dnych11, żebrzą o kaw ałek  chleba łub etra- 
w y i łżą potem  wym ow nie na  tenw t polskiej 
„b iedy11, polskiego ..g łodu11, polskiego „o- 
w sa“ —  bo w  Polsce podobno nic innego 
nie rośnie... Te kłamstw7-0, choć biegle ~  
w edług jak ichś msfcrukeyf —  iw uczone . są 
w praw dzie tak  n iew ybredne i nieudolne, że 
przy  troeha- nam ysłu ko.żdv prostaczek v t -  
śm iać je  może. Że względu na to  atoli, że 
ludność polsko-śląska. w  k tó rą  Oz<-si i N iem ­
cy przez całe w ieki w pajali n izką nienaw iść 
do Polski, naogół o stosunkach  polskich ma 
ujem ne w yobrażenia, że ludność ta — pro. 
stodusana i uczciw a, a zaję ta  sw oją praca, 
najczęściej;, nie ma czasu, żeby się zastana- 

bo on s i e d z i ) w iać nad  przew rotnością, czv głup/otą 
lub i czyichś bredni: należy pow ażnie liczyć siębezpiecznie w  Morawskiej Ostrawie.

P radze i on się „w sypać11 nie może... I z tom, że z  tych k łam stw  o Polsce zaw.-wo 
3) Sm utną praw dą jest- poniekąd, ż e ; coś w te j ludności w siąka. a Czesi

w szkalow aniu Polski, w  nicow aniu „b iedy11 i poniekąd swój cel: zohydzania. Polski w7 o- 
i „n ierządu11 polskiego żyw y udział b io rą ! raach  te j ludności osiągają, 
także  osiadli w zagłębiu M azurzy. Z naczna) :Ciąg nastąpi.

l O O
s e m n d t o d ó w  c i ę ż a r o w y c h  S S S
© S s d i i l ie  3  cf--? 4 £©sy im flum&ch
= = = = =  p lerw szo tk^cfnych  fa b ry k  |a k :  = = = = =

BiR̂SMawM, H§mm, łłoyp a t. ca.
m a  eiafiycnmSasS d o  o d s t ą p i e n i a  f i r m a :
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Zwierzchność gminna w Zakopanem
r o z p i s u j e

K O N K U R S  
w posadę gminnego urzędnika kasowego

W a r i s k l :
1. ob y w ate ls tw o  p o lsk ie ,
2. n ieposzlakow ane  życie,
9. jcwalifikacye n i e p i s a n e  u s ‘aw ą  gm inną  % 3  lipca  1890 1 rozp . W ydsia łu  

krajów ego z £0 m aja 1618 d. u. k. 88 i z  4  m arca  1899 d. u. k. 84,
4. p rzynajm nie j roczna p rak ty k a  w  s a m o rz ą d n e  em inaym  ew en tua ln ie  p o ­

w iatow ym  M ałopolski.
W arank j p łacy , odp o w iad ające  norm om  urzęd n ik ó w  państw ow ych , k lasa 

p łac y  zależna od  kw alifikacyi I l*t sfnżby
D o p odań  do łączyć n a leży : 

a) m etrykę chrztu , 1903
bj św iad ectw a  s tu d y ó w  i o d b y tej p rak tyk i,
c) cuiriculH m  vit,"f
d) ew en tua lne  refereneye  znanych w  p ań stw ie  o so b ls te ic l.

Podr.nia wnosić należy  do 31. 1920 r. na  rące Z w ierzchności gm innej 
w Zakopanem.

K o z ł o w s k i  w . r. naczelnik gm iny.

Zakład zfojGWHaaielJWjf IWONICZ Zakład zgiBlswc-kasielawy
Bezgoyajnie patączenię kulej. Warszawa-lwonlcz, Krakiw-lwenlcz, Lwiw-lwaniez. 
Son i. a i  15-ga maja w 23 cztnrci. II. t i  20 rartH ii 23 sierpnia, iii. ti 21 sierpota u  1 wijl. 15 pafriziers
S zczaw a słono-jcd o-troT r.ow a. K ąpiele  m in era ln e, b orow in ow e  I g a zo w e . E lek lrote-  
r&pLa. Hydro tera p ia . ? ar.ipa kw arcow a. — W sk azan ia  leczn icze: Z ólzy, k iła , sk aza  

m oczow a, choroby serca , n erw o w e, kob iece . — P ięc iu  lek arzy  ordynujących .
W Z akładzie 3 reatauraeye, S peusyonaty , hotel i około 403 Dokoi um eblowanych, jednak 
bez pościeli, -w cenie od 10 do 40 Mk dziennie. Oświetlenie elektryczne. Kaplica zakładowa 

Muzyka. Poczta, leieg.af, telefon w Zakładzie. A prow izacja zapew niona. 126 8
—  Z y l o s z e n i a  p r z j j n s j e  D y r e k e y a  ł a k n d s .  ■ ■ ■ ■

Z w i e r z c h n o ś ć  g m i n n a  w  Z a k e p a n e i r
r o z p i s u j e

K O N K U R S  
na posadę sekretarza gminnego

W a r u n k i :
1. o b y w a t .L ii .o  „oU kic,
2. n ieposzlakow ane  życie,
3. kwaiifikŁ yc p rzep isan e  u staw ą  gm inną a 3 lipca 1896 i rezp . W ydziału  

k rajow ego  z  20 m aj i I89S d . u. k. 88 i z 4 m arca  1899 d . u . k. 34,
4. p rzynajm niej dw ule tn ia  p rak ty k a  w sa m o rzą d .!*  gm innym  ew en tna ln le  

p o w isiew y m  M ato -o lsk i.
P raw nicy  z epzam m ani- p rzed w o jen n y m i m ają  p ierw szeństw o .
W arunki p łacy, od p o w iad ające  norm om  orzędników  p aństw ow ych , k lasa  

p łacy  zależna  od kw alitikacyi i la t służby .
Do p odań  do łączyć n a ł e t y : lv02

a m etrykę  chrztu ,
b ) św iad ectw o  s tu d y ó w  i odby tej p rak tyk i,
c) curricu lum  vitae,
d) ew en tua lne  refe eccyo  znanych w p ań stw ie  o so b isto śc i.

P cd an ia  w nosić  n a le ż /  do  31. 1920 r. na  ręce  Z w ierzchności gm innej 
w Z akopanem .

H v z ł o w * 9 ( i  w. r. naczeinik gm iny.

W IK T O R  S SBL£€£!E K
d a w i i i e f W e  L w o w ie ,  o b e e n k e

K r a k ó w ,  ś w .  A n n y  4
poleca po cenach konkurencyjnych:

Płótna białe na b itlizn ; i na prześcieradła bsz 
szwu. Zefiry, płćcienk?, druki i ezfordy Lolarows. 

Klot uzarny na podszewki, 
r i u l a r y a ł y  na ubrania I suknie damskie. 

P o A c z o d i y  damskie i dla dziesi, S k s r f i ^ t k l .
N ici do szycia na szpulkach. 

S z n u r o w a c i * *  r«* ze  do  bucików  b a r d z o  
s i mę .

Próbki posyUm  za  poprredniem  nadcrfanieiu iO M, 
któr«  zwracam , jd y  ml próbki zostaną  do 14 dni ode^ 

słane.
W ysyłam  wszędzie do całej Polski, za zaliczką, przy 
nadesłaniu odpowiedniego zada tku  razem  z zamówie­

niem .
K ó łk o m  ro ln ic z y m , K u ^ c G m lK o tu a m s m  

z n a c z n y  o p n s ! .  1690

tfc B

chce oszczędz i ć  
conajmneej 100 %

= = r r=  ia3ecU  a le  z g ł o s i  n i e z w ł o c z n i e  d o  - - -
T A D E U S Z A  S IE K P lŃ S iiiE G O  

i i r a i i ć w ,  u l .  F l o r y a ń s k a  L .  3 2 ,
który  przyjm uje wszelkie zam ówienia na

IM W S  FUTRA oraz przerabia Fu!r,« « ? ■  
s k ł e  I łJ& n isk ie  z własnych i dostarczo­

nych Sjferyałów . W7
Długoletnie w»półpra«ownicłwo w światowej sławy 

firm ie Bechaud et David, Avenue de l Opora 14 
w  P a r y ł U f  daj e dostateczna rękojm ię solidności 

1 gnstownoflei wykonania.

PARCELACYE DÓBR TMOLIRTO.
Na m ocy upow ażn ien ia  G łów nego  U rzędu Z iem ­

sk ieg o  wr W arszaw ie  do  1. 7543 p rzep ro w ad za  b iuro  
parcelacy jne inżyn:era  A rtu ra  B rom ow icza w K rakew ie 
ul. G rodzka  1. 26, P o s iad a  kolonistów  n a  w schód.

1920

WiSLiCIS KOn*V$a
przynosi abtm flaanij >,» nzej wymienionych w całej 

Polsce znenych i Jetlyp»ch pism far^ew ysh:
Tj-gesrtfiaik

K U P I E C  . . .  . prsn.kwart 2 8 Mk
Tygodnik

DROGERZYSTA . . > B ,  2 8  Mk
Tygo«aSk

PhZESLĄ D  WŁÓKNISTY .  „ 2 8  Mk
D u u ty g n iia tk

DOM U O nC iH N Y . .  „ „ 9  Mk
Z eszy ty  p r ó b n e  w y u y la s iy  z a  n a - i t J a n l c t t  2M k

Adres *am 6w icfi: Pozneń, ul. Wielka Iti.

OEKLAfc^ JEST DŹWIGNIĄ 
U  mmm \ frzemysłu.

F c r i e p  l a s
kró tk i, czarny, z m ech a­
niką angielską, okazyjnie 
do  sp rzed an ia  w  sk ładzie  

fo rten ianów  m a  
H e l e n y  S m o l a r s k i e j

K m itó w , lVo«8itn ?.

Leśniczy kwalifikowany
la t 36, żonaty, znający  gospo­
darstw o rolne, m an ip u lac je  tar­
taku, kierownik przem ysłu drze­
wnego, najlepsze polecenia zmie­
ni zaraz pojadę. — Zgłoszenia: 

„Leśnik* do biura „Ruch* 
Szczepańska 9. i937

ziem polskich
dająca śledzić  p rzeb ieg  
akcyi na w schodzie  z u- 
w idocznienicm  te ra só w  

plebi cytowych.i8fi6 
Wyknaik staranne i przejny.tr

Cna z przssyłfed Mk 25.
W y s y ła  k u l ę g a r u l a

D .  E .  F r f e d i c l n a
K r a k ó w ,  R y n e k  1 7 .

UCZNS
do praktyki śiusarrkiej

przyjmie zaraz

JULJAN CHOMIK,
Kraków, Kościuszki 2. 1928

T f l a s z k i -
x a t r a m e n t u  s w o j e g o

w yrobu kupuje fabryka .Isk ra  
i Karmański* Kraków, Łobzow­

ska  8. 1848

Niniejszem podajemy de publicznej wiadomości, że 
wszystkie towarzystwa akcyjne, które wydają nowe akcye 
i zamit;, . przeprowadzić subskrypcyę ich przez B a n k  
nasz i jego Oddziały winny zwróc;ć się z odpowiednim wnio­
skiem do Z a r e a c i u  G ł ć w n s s ©  B a n k & g  Z ^ f a s k u  
S p ó ł e k  Z a w ^ k o w y c i i  w  ^ © s n a n i u .

Ze względu na zapchteźenie nadużywania naszej firmy 
również otwarcia konta na wpłaty za akcye uzależniamy od 
specyalnego zezwolenia Zarządu Głównego Banku naszego, 
do którego należy zwracać się w odpowiednim czasie. US5

Zwracamy uwagę, że w przyszłości wszeikie nadużywania naszej 
firmy w tym kierunku będziemy publicznie podawali da wiadomości 
z ostrzeżeniem, że Eenk hasz nie nierze odpowiedzialności za emisyę 
akcyi odnośnego towarzystwa i w płrt na akcye tegoż nie przyjmuje.

Bank Żw^ązku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.

B I U R O
S P E D Y C Y J N E

S o ó łk a  z  o o rt n o r  W y & o s s  « | e  s p e d y c y e  i s f s z e l M e a j o  r o d z a t j a ' .
Z a ł ó ż ,  p r z e z  C e n l r .  o  r o l n .  Wysyłka towarów w wozach zbiorowych da wszystkich m iast w Paiscs.

Przawoz i ekspadycya mebli ,.v e 1w i asnych wozach m bbiowych
wraz z konwojem. — (Ola urzędników przasiedir.jącySh się csny niższa).

1777 Własne maęozyny na koloi. Własne zaprzęni i autcmcbiie do rozwozu towarów.
Kraków, iiślna 8.1. p.

T e l .  3 5 8 8

N a k ła d o m  W y d a w n ic tw a  „ O ł a s s  N v r o d s "  Sp . a ©gTtydezc a a  cd j.o w i* łd s ia la« ścU . Redaktor ©dBowiedzialny: Karol H o 1 f k s  a. — Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie, pod zarzadeu. R. Ferka.


